
Hasła Października
- hasła ludzkości
Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego, bohater­

ska partia Lenina—Stalina, której XIX Zjazd wytyczył 
ludzkości nowe drogi walki o pokój | postęp, ogłosiła 
z okazji 35 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej hasła, pod którymi narody radzieckie, bu­
dujące promienne, komunistyczne jutro, będą obchodziły 
tę wielką rocznicę.

Aczkolwiek hasła KC KPZR są przeznaczone przede 
wszystkim dla narodów radzieckich, tchną takim duchem 
patriotyzmu, internacjonalizmu 1 solidarności ze wszystkimi 
narodami i ze wszystkimi bojownikami o pokój, że ich zna­
czenie wybiega daleko poza granice Związku Radzieckie­
go, że, podobnie jak wytyczne XIX Zjazdu, są one wska­
zaniami dla milionów ludzi na całym śwlecie, dla wszyst­
kich, których treścią życia jest walka o szczęśliwą, wolną 
pokojową przyszłość, 0 socjalizm.

Wielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna roz­
poczęła nową erę w życiu narodów, nową erę w dziejach 
świata. Jej rocznica jest świętem każdego uczciwego czło 
wieka, który nienawidzi kapitalistycznego gwałtu, prze­
mocy 1 niewoli, który kocha swój kraj ojczysty, pragnie 
Jego szczęścia i rozkwitu. My, Polacy, zwycięstwu Paź­
dziernika zawdzięczamy swą niepodległość, to Rewolucja 
Socjalistyczna dwukrotnie skruszyła pęta obcej przemocy, 
którymi skuty był nasz naród.

Dlatego nasz naród, wraz z wszystkimi pokój miłujący­
mi narodami świata, z głęboką wdzięcznością wznosi 
okrzyk: ,,Niech żyje XXXV rccznlca Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji Socjalistycznej!1*.

Od pierwszej chwili powstania Kraju Rad Interesy na­
rodów radzieckich, dążenia Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego są zbieżne z Interesami pokój mlłulą- 
cych narodów. Interesy Związku Radzieckiego są nieodłą­
czne od sprawy pokoju na całym śwlecie. Hasła paździer­
nikowe głoszą — „Niech żyje pokój między narodami! 
Precz z podżegaczami wojennymi!**.,

W ogłoszonych hasłach, KPZR wskazuje ludzkości jak 
walczyć o pokój, jak walczyć przeciwko imperialistycz­
nym agresorom i podżegaczom do nowej wojny. Nawołuje 
do demaskowania wrogów ludzkości — przypomina wska­
zania Wielkiego Stalina, którego słowa natchnęły ludzi 
na całym śwlecie otuchą I nadzieją, które zmobilizowały 
narody do jeszcze mocniejszego zacieśniania jedności, do 
pomnażania 1 wzmacniania szeregów obrońców pokoju. 
„Ludu pracujący wszystkich krajów! Pokój będzie utrzy­
many 1 utrwalony, Jeśli narody ujmą sprawę utrzymania 
pokoju w swe ręce i będą broniły jej do końca!-*.

W przede dniu wielkiej rocznicy narody radzieckie prze 
syłają pozdrowienia masom nraculacym krajów demokra­
cji ludowej, budującym socjalizm. Wiemy, że pozdrowienia 
te oznaczają dla nas braterską pomoc, przyjaźń, Jaką da­
rzą nas ludzie radzieccy, wyrażała serdeczne uczucia, ja­
kie dla naszego narodu, dla innych narodów demokraci! 
ludowej żywi społeczeństwo pierwszego, socjalistycznego 
państwa, ł

W dniu 7-go listopada narodv radzieckie, a wraz z ni­
mi wszyscy pokój miłujący ludzie, będą wznosić hasło: 
„Niech krzepnie i rozkwita wle'ka przyjaźń Chińskiej 
Republiki Ludowej 1 Związku Radzieckiego — trwała 
ostoja pokoju 1 bezpieczeństwa na Dalekim Wschodzie 
I na całym śwlecie!**.

Na Koreę zwrócone są od przeszło dwóch lat oczy ca­
łego świata. Mały naród koreański — przeciwko któremu 
imperializm amerykański rzuca tysiące ton śmierciono­
śnych bomb, przeciwko któremu ludobójcy zza oceanu 
używają potwornej broni bakteriologicznej — z bezprzr- 
kładnym heroizmem broni wolności swej ojczyzny. KC 
KPZR, a wraz z nim wszystkie narody świata pozdrawiają 
walczącą Koreę. „Braterskie pozdrowienia dla bohater­
skiego narodu koreańskiego, mężnie broniącego wolności 
I niezawisłości swej ojczyzny w walce przeciwko obcym 
najeźdźcom!**.

Gdy Imperializm amerykański usiłuje utrwalić rozbicie 
Niemiec, gdy zbroi hordy neohitlerowców w Niemczech 
Zachodnich — niemieckie masy ludowe, naród niemiecki 
walczy o zjednoczone, demokratyczne Niemcy. Do tych 
demokratycznych sił Niemiec, których walkę śledzi z svm 
patią cała, pokój miłująca ludzkość, których walka dla nas, 
Polaków ma tak szczególnie wielkie znaczenie — zwraca 
się KC KPZR: „Pozdrowienia dla narodu niemieckiego, 
walczącego ó jednolite, niezawisłe, demokratyczne I mi­
łujące pokój Niemcy, o jak najszybsze zawarcie traktatu 
pokojowego w interesie narodu niemieckiego 1 pokoju na 
całym śwlecie!**.

„Na szczególną uwagę zasługują te partie komunisty­
czne, demokratyczne czy też robotniczo-chłopskie, które 
nie doszły jeszcze do władzy i które nadal pracują pod 
butem drakońskich ustaw burź.uazyjnych" — mówił na 
X’X Zjeździ® Towarzysz Stalin. Tym partiom śla pozdro­
wienia narody Zwvcięskieco Października: „Pozdrowienia 
dla bratnich partii komunistycznych, które przewodzą 
walce narodów kraiów kapitalistycznych, kolonialnych i 
zależnych — o nokój, demokrację 1 socjalizm, 0 niezawi­
słość narodową!**.

„Robotnicy, chłopi. Inteligencjo Związku Radzieckiego! 
Pomyślnie wykonamy historyczne zadania, postawione 
przez XIX Zjazd Partii Komunistyczne)! Odniesiemy no­
we zwycięstwa w budowle komunizmu!**.

Do realizacji tych wspaniałych zamierzeń Partia Ko­
munistyczna wzywa wszystkich komunistów 1 komsomol­
ców, wzywa związki zawodowe i kobiety radzieckie.

Hasła KC KPZR, wskazujące drogę narodom radzieckim, 
wskazują Jednocześnie dragę tym wszystkim narodom, 
które dziś w wolnych krajach, w krajach demokracji lu­
dowej, budują sccfallzm. Mówią o tym. że zwiększając 
wydajność pracy, lepie|, oszczędniej, mądrzej gospodaru­
jąc, przybliżamy dzień ostateczne! likwidacji wyzysku 
człowieka przez cz’owlekn, że od każdego z nas od na­
szej uracy, zależy to. aby szybszym krokiem podążać do 
socjalistycznej, szczęśliwej przyszłości.

W pierwszych szeregach budowniczych komunizmu kro 
czy brygada szturmowa** — Partia. „Niech żvje Komu­
nistyczna Partia Związku Radzieckiego, wielka partia 
Lenina — Stalina, promotor 1 organizator wszystkich na­
szych zwycięstw!**.

Ostatnie zawołanie, któr® mocnym akordem zamyka 
hasła KC KPZR na dzień Wielkiej Paźazlern.kowel Re­
wolucji Socjalistycznej brzmi: — „Pod sztandarem 
I enlna. pod przewodem Stalina — naprzód do zwycięstwa 
komunizmu!".

Wielka Jest wymowa haseł przodującej partii między­
narodowego ruchu rewolucyjnego l robotniczego Part1'; 
"tóra przed 35 laty odniosła nalwieksze zwycięstwo w 
dziełach świata, partii Lenina — Stalina, która dziś pro­
wadzi narody radzieckie /^.^PZR p°rzyśwSca ą 
nr<r0 — do komunizmu. Hasła KC KPZR przssw ecaią 
dziś całel ludzkości, są drogowskazem dla setek milionów 
ludzi, walczących o lepsze życic i budujących nowe życie.

Przemówienia 

min. Wyszyńskiego 

w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia 

Ogólnego N.Z.

zamieszczamy na 2 stronie

W swym marszu drogą wio­
dącą do socjalizmu naród pols­
ki nie jest osamotniony. Kro­
czy on do tego, gorąco upra­
gnionego celu w ścisłym soju 
szu i przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego, z naro­
dami całego wielkiego obozu 
pokoju 1 demokracji.

Zwycięstwo narodu polskle- 
* go v.' wyborach do Sejmu, to 

zwycięstwo całego obozu poko­
ju 1 demokracji.

SOFIA. Cala prasa bułgar­
ska zamieściła obszerne infor­
macje o wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Dziennik ..Rabotnlczesko De 
lo“ organ KC Bułgarskiej Par 
tli Komunistycznej w artykule 
redakcyjnym podkreśla, że 
„Kampanię przedwyborczą ce­
chowała niebywała aktywność 
mas pracujących.

Dziennik! „Oteczestwen 
Front", „Trud", „Zemedelsko 
Zname" i „Narodna Miadeż" 
wskazują w doniesieniach z 
Warszawy na wysoką świado­
mość polityczną polskich mas 
pracujących.

• • *
PRAGA. Dziennik „Rude 

Pravo“ w artykule pt. ,.Wspa­
niałe zwycięstwo ludu polskie­
go** plsze m. In.:

Wyniki wborów są dobitną 
odpowiedzią daną Imperiali­
stycznym wrogom Polski Lu­
dowej, neohltlerowsklm odwe­
towcom 1 sforze wyrodków, 
Bdrajców 1 płatnych agentów.

W lokalu Komisji Wyborczej Nr 24 w Warszawie 
głosuje Premier Józef Cyran kiewicz.

Po ujawnieniu przez nikczemnych 
zdrajców i kapltulantów, Zinowiewa 
i Kaniieniewa, faktu przygotowania 
powstania zbrojnego, cała reakcja z 
furią rzuciła się na partię bolszewic­
ką, Zaciekli wrogowie rewolucji, wro­
gowie wolności ludów Rosji, popie­
rani przez międzynarodowy imperia­
lizm, nie zaniechali żadnych środków, 
aby nie dopuścić do powstania, aby 
rozgromić kierowniczy sztab rewo­
lucji — partię bolszewików.

Kon‘rrewolucja dobrze wiedziała, z 
której strony grozi jej śmiertelne nie­
bezpieczeństwo. Zdawała sobie sprs- 
wę. że zwycięstwo pc wstań ię zbroj­
nego proletariatu rosyjskiego, pod 
wodzą partii Lenia - Stalina, zniwe­
czy na zawsze i bezpowrotnie jej 
plany spętania narodów Rosji łańcu­
chami burżuazyjnej niewoli, wyzyski 
i ucisku.

V/ nocy poprzedzającej dzień 1 li­
stopada, zebrał się na tajnym posie­
dzeniu Rząd Tymczasowy, rząd słu­
gusa imperializmu, Kiereń?kiego. Na­
rada wojenna ciemnych sił reakcji 
poświęcona była ,,ochronie Plotrogro- 
du“. Szef sztabu okręgu, Połkownt- 
kow, z butą oświadczył:

— Konkretne środki zostały już u- 
stalone, zatwierdzone, zacznięmy je 
wprowadzać w życie od dnia jutrzej­
szego.

Plan działania Rządu Tymczasowe­
go był następujący: na dzień przed 
otwarciem II Zjazdu Rad zaatakować 
1 zająć Smolny, siedzibę Komitetu 
Centralnego bolszewików, 1 rozgro­
mić kierowniczy ośrodek partii Leni­
na - Stalina, mózg 1 serce zbrojnego 
powstania.

0 świcie 1 listopada, .poszły rożka- z

bec państwa poparła Program 
Frontu Narodowego.

Niezliczone są wypowiedzi 
.chłopów, którzy w dniu wybo­
rów, oddając swój głos zape­
wniali, że poprą go dobrą l^su- 
mlcnną pracą i w tej pracy 
dia ojczyzny nie ustaną. Licz­
ne meldunki wpływające do re­
dakcji mówią nam Jak chłopi 
realizują swoje przyrzeczenie.
173 PROC. PLANU DZIEN­
NEGO SKUPU ZIEMNIA­

KÓW
Do dnia 29 bm. chłop! pow 

I ytowskiego wykonali około 
F*0 procent planu sprzedaży 
państwu ziemniaków. Pilnują 
<>nl bowiem Jak oka w głowie 
wykonania planów dziennych. 
29 bm., bytorsęy chłopi zrea­
lizowali plan dzienny w 173 
procentach.

Rolnicy, a wśród nich licz­
na ludność rodzima nie zawlo 
ć.ą swojej ukochanej Ojczyzny 
— nie ustaną w dążenia do 
polnego wywiązania się ze 
swych obowiązków sprzedaż*’ 
ziemniaków na potrzeby lud­
ności pracującej miasta, i to 
w Jak najkrótszym czasie. 
Przecież Kaszubi tak postano­
wili. głosując na kandydatów 
Frontu Narodowego.

ZA MOIM GŁOSEM STAL 
MÓJ CZYN WYBORCZY
Józefę Kolbusz z gromady 

Damnica (pow. słupski) mocno 
niepokoiła niepogoda — ziem­
niaki dojrzały, a tu ani rusz 
nie można było wyruszyć w 
pole.

— Nie będę mogła z czy­
stym sumieniem głosować na 
naszych kandydatów. jeśli 
r.Ie wykonam wszystkiego, co 
należy do moich obowiązków 
- mówiła Kolbuszowa sąsiad­
kom.

Dzielna chłopka pokazała, 
że dla ofiarnej patriotkl nic 
ma przeszkód, Jeśli chodzi o 
pomoc dla Ojczyzny, dla so­
jusznika — robotnika w fabry 
kach, kopalniach 1 hutach. Na 
dwa dni przed wyborami wzię­

ła sie mimo deszczu do robc- 
ty, wykopała ziemniaki i 30 
kwintali, tyle co plan przewi­
dywał zawiozła do GS-u.

Glosując, Józefa Kolbusz z 
dumą mogła powiedzieć: „Za 
moim głosem, stoi mój czyn 
wyborczy".

W GROMADZIE WITKOWO 
ZAORALI, ZASIALI I ZA­

KOŃCZYLI WYKOPKI
— Cała nasza gromada Wit­

kowo (gmina Gardna Wielka, 
pow. Słupsk) — mówi Stanis­
ław Sadowski, z dumą poszła 
do urny wyborczej, ponlew.A 
wykonaliśmy wszystkie swoje 
zobowiązania. Zakończyliśmy 
orki siewne, zasialiśmy wszyst 
kle zboża ozime, przeprowadzi 
llśmv orki zimowe, omlóclliś- 
my zboże zaplanowane i odsm 
widśmy dla państwa, realizuje 
my ściśle plany odstawy mleka 
i żywca 1 zakończyliśmy wy­
kopki, sprzedając ziemniak! 
dla miasta.

Popierając Program Frontu 
Narodowego — Stanisław Sa­
dowski, przodujący chłop gro­
mady Witkowo, sprzedał pań­
stwu zamiast 36 kwintali -- 
50 kwintali '“ziemniaków, a 
mleka odstawił 5.6G0 litrów, 
zamiast planowanych 1.200 
litrów.

zy na front. Rząd Tymczasowy wzy­
wał „wierne” oddziały wojskowe do 
natychmiastowego przybycia do sto­
licy. W Fiotrogrodzie, milicja, do 
szeregów której wleczono 600 kawa­
lerów orderu św. Jerzego (szczegól­
nie zasłużonych dla caratu) i bialo- 
gwardyjskteh oficerów, została pos­
piesznie uzbrojona w rewolwery. 
Wzmocnione patrole krążyły po uli­
cach miasta. Jednocześnie rząd sta­
rał się rewolucyjnych żołnierzy plo- 
trogrodzklego garnizonu wysłać na 
front oraz wywieźć z mias a broń w 
okolice Donu, aby w ten sposój uda­
remnić lub osłabić powstanie zbroj­
ne. Szczególnie dużo wojska zdężyła 
kontrrewolucja skoncentrować w Mo­
skwie.

Wszystkie siły reakcji były w o- 
strvm pogotowiu.

Ate nic już nie mogło wstrzymać 
socjalistycznej rewolucji, która nio­
sła wolność nie tylko ludowi rosyj­
skiemu ałe i. narodowi polskiemu I 
innym narodom Jęczącym pod bu'em 
zaborców. Nic już nie mogło wstrzy­
mać powstania zbrojnego, skierowa­
nego przeciwko znienawidzonym ka­
pitalistom i obszarnikom, przeciwko 
całej zgnlliżnle burżuazyjnej demo­
kracji, przeciwko kurtuazyjnemu rzą­
dowi zdrady narodowej.

Dni i godziny rzędu wojny, terroru 
1 głodu, Rzędu Tymczasowego, były 
już policzone. Wymierzy mu sprawie­
dliwość proletariat rosyjski pod prze­
wodem swej bohaterskiej partii, któ­
rej bratnie partie na całym świecle 
nadadzą miano — „brygady szturmo­
we) światowego ruchu komunistycz­
nego 1 robotniczego".

'■*- (Mi

Z kalendarza Wielkiego Października

1 listopada - kontrrewolucja
mobilizuje siły

Wykonali
roczntj pBesn

O wykonaniu rocznego 
planu produkcyjnego w 
dniu 31.X. br. zameldowa­
ła załoga Fabryki Sprzętu 
Okrętowego w Słupsku.

Dzięki wzrostowi wydaj 
noścl pracy, produkcja w 
miesiącu październiku 
wzrosła o 199 proc, w 
stosunku do miesiąca 
stycznia br.

Plan produkcyjny w 
październiku wykonany 
został w blisko 125 proc. 

Z. Stankiewicz 
Korespondent „Głosu"

Za głosem oddanym 
na Program Frontu Narodowego 

idzie czyn chłopów koszalińskich
Wszędzie, w każdym zakąt 

ku naszego województwa •- 
w miastach, miasteczkach 1 
gminach w ogromnej politycy 
nej 1 organizacyjnej pracy 
przedwyborczej, wysiłkom na 
r.zego aktywu partyjnego to­
warzyszył ofiarny wysiłek 
działaczy i członków Z.SL, 
ZMP. Związków Zawodowych, 
ZSCh 1 Ligi Kobiet, patrio­
tyczny wysiłek bezpartyjnych

przodujących luazl: robotni­
ków-, chłopów pracujących, na­
uczycieli i inżynierów, kobiet 
oraz młodzieży.

Już w czasie kampanii przed 
wyborczej olbrzymia więk­
szość chłopów małorolnych 1 
średniorolnych oraz spółdziel­
ców naszego województwa, 
czynem produkcyjnym, przed­
terminowym wypełnieniem o- 
bywatelsklch obowiązków wo-

Prasa światowa o wyborach w Pclsca

Zwycięstwo narodu polskiego  w wyborach d o Sejmu 
to zwycięstwo całego obozu pokoju i demokracji

MOSKWA. — Dziennik 
„Prawda" omawia w przeglą­
dzie międzynarodowym wyni­
ki wyborów w Polsce.

Dzień 20 października—pl­
sze m. In. „Prawda"—był dla 
Polski Ludowe| wydarzeniem 
o znaczeniu historycznym.

Wybory do Sejmu były po­
tężna manifestacją niezłom­
nej Jedności narodu polskiego. 
Masy ludowe Polski gorąco 
poparły Program Wyborczy 
Frontu Narodowego, którego 
siłą kierowniczą fest Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza.

Zwycięstwo Frontu Narodo­
wego w wylłorach do Sejmu — 
to wspaniale, historyczne zwy 
clęstwo całego narodu pol- 
:.... ■> ze-io.une’0 w Jednoli­
tą silę dzięki woli I energii 
polskiej klasy robotniczej 1 JeJ 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Wyniki tych wyborów są 
wspaniałą manifestacją jed­
ności narodu polskiego 1 lego 
zwartości wokół Polskie) ZJ.?d 
noconel Partii Robotniczej 
wokół wielkiego budownicze­
go I kierownika nowej, zjedno 
czonej, ludowo-demokratycz­
nej Polski — Towarzysza Bo­
lesława Bieruta.

Popierając gorąco w wybo­
rach do Sejmu Program Fron­
tu Narodowego, naród polski 
potwierdził tym samym swą 
zdecydowaną wolę walki o dal­
szy wzrost potęgi 1 wielkości 
swej Ojczyzny.



(Dalszy ciąg przemówienia 
min. Wyszyńskiego podamy 
w następnym numerze.

Plan napaści na Korce pół­
nocną I"} już <>d dawna go­
tów. W styczniu 1950 rffku 
generał Roberts oświadczył 
na odprawie z ministrami 11- 
synmanowsklml. że „wyprawa 
przeciwko Korei północhej jest 
rzeczą zdecydowaną". Chociaż 
sami rozpocznlecie atak — o- 
świadczyl Roberts — to trzeba 
znaleźć odpowiedni pretekst. 
Uczyni to komisja ONZ skła­
dając w odpowiednim cza­
sie sprawozdanie w tej spra­
wie.

Jest również niemało In­
nych. równie autorytatywnych 
dowodów przygotowania ar­
mii llsynmanowskiej do ni- 
ir'S'1 na Koreę północni. 
Wśród dowodów tych poważ 
ne znaczenie ma mapa stra­
tegiczna wydobyta z tajnego 
archiwum rządu llsynmańow- 
skiego przez rząd północno- 
koreański. Na V sesji -- przy 
pominą min. Wyszyński •- 
przedstawiłem szczegółowo 
treść tej mapy, która Ilu­
strowała plan ataku armii po. 
łudnlowo-koreańsklej na Ko- 
reę północną — od wybrzeża 
morza Żółtego do miasteczka 
Koranpo 1 od miasteczka Ko­
ranpo do wybrzeża wscho 
dntago. Na mapie wskazano 
kierunek głównych uderzeń, 
oznaczone punkty desantu 
morskiego z Inczonu na Phe- 
nlan. jak również punkty na­
tarcia z rejonów Tonduczen 
Czunczen, Hanczl ltd.

Są to niezbite dowody prze 
myślanej z góry zorganizowa­
nej napaści na Koreę północ 
ną z Korei południowej, po­
zostającej pod kuratela USA, 
napaści przygotowanej f na­
stępnie popartej przez slly 
zbrojne USA.
. śWi.ClJe „»,v,vstklch treli 
faktów podkreślił ,nil;ilster 
” yszyflśkl — Śmieszna się sta 
je melodramatyczna deklaracją 
p. Achcsona o werdykcie Ko­
misji ONZ. słusznym rzekonko 
zarówno wówczas, jak 1 obec­
nie. Ani Komisja ONZ 
ani Rada Bezpieczeństwa 
nie wydały żadnego słu­
sznego werdyktu, albowiem 
słuszny werdykt wymaga 
uczciwego I obiektywnego śio 
dztwa. Wszystko i o, co się 
działo w Radzie Bezpieczeń­
stwa 25 czerwca. 27 czerwca 
1 7 llpca, było komedią zaaran 
żowaną pod batutą Stanów Zie 
(moczonych, które od szeregu 
lat przygotowywały krwawy 
finał w Korei, przeszkadzając 
jej pokojowemu zjednoczeniu, 
które systematycznie popie­
rały wojownicze plany rządu 
llsynmanowskiego 1 samego Li 
Syn mana. ,

Wojna w Korei była potrze­
bna kapitalistom amerykań­
skim. którzy z trwogą 1 'prze­
rażeniem obserwowali oznaki 
zbliżającego się kryzysu eko­
nomicznego 1 pokładali wielkie 
nadzieje w odpowiednim no­
wym bodźcu dla podtrzymania 
upadającej gospodarki' USA. 
Bodziec ten zjawił się właśnie 
w postaci wojny koreańskiej, 
która przyntasla nie tylko gro­
zę 1 śmierć setek tysięcy ludzi, 
lecz również strumień zamó­
wień wojennych I bogate zyski 
handlarzem śmierci.

Gdyby nie wybuchła wolna 
w Korci, musialal y ona wy­
buchnąć w którymkolwiek In­
nym punkcie świata, Jak przy­
znawali to nieraz organizato­
rzy 1 lnsnlratorzy Interwencll 
koreańskiej. „Jakakolwiek Ko 
rea powinna była nastąpić albo 
tutaj, albo w którejkolwiek In 
nej części świata" — oświad­
czył dowódca sojuszniczych 
wojsk lądowych gen. Vnst 
Flert wobec delegacji oficjal­
nych osobistości filipińskich.

Oto korzenie wojny w Ko­
rei, oto jej geneza, oto fakty, 
których nie da się obalić ani 
za pomocą retoryki prawni­
czej. ani kruczkami adwokac­
kimi.

szyńskt oświadczył: Rząd ra­
dziecki Już w roku 1917, za­
proponował, aby dokonać, w 
pierwszej kolejności, takich 
posunięć, Jak:

-| utworzenie tymczasowego
1 demokratycznego rządu 

koreańskiego na podstawie 
szerokiego udziału de­
mokratycznych partii 1 or­
ganizacji społecznych Korei, 
aby przyśpieszyć polityczne i 
gospodarcze zjednoczenie Ko­
rci jako samodzielnego 1 nie­
zależnego od lngerencjt obcej 
państwa, co zlikwiduje po­
dział kraju na dwie strefy:

2 utworzenie w całej Korei 
demokratycznych organów 

władzy w drodze wolnych wy­
borów na podstawie powszech­
nego 1 równego prawa wybor­
czego:
o udzielenie pomocy narodo- 

wl koreańskiemu w odro­
dzeniu Korei Jako niepodle­
głego, demokratycznego pań­
stwa I w rozwoju ekonomiki 
1 kultury narodowej.

Jednocześnie rząd radziecki 
zaproponował wznowienie 
prac wspólnej komisji radzlec- 
ko-amerykańskiej, która naj­
później do llpca — sierpnia 
1947 r. winna przedstawić, 
rządom ZSRR 1 USA swe za­
lecenia w sprawie utworzenia 
tymczasowego demokratycz­
nego rządu koreańskiego.

Bezpośrednio przed drugą 
sesją Zgromadzenia Ogólnego 
delegacja radziecka dążąc do 
przyspieszenia pracy nad u- 
tworzenlem tymczasowego, de 
mokratycznego rządu koreań­
skiego, zgodziła się na wnio­
sek delegacji amerykańskiej, 
nie przeprowadzać ustnych 
konsultacji z koreańskimi par­
tiami i organizacjami demo­
kratycznymi, oraz wysunęła 
nową propozycję. ;by jako or­
gan konsultatywny utworzono 
tymczasowe, ogólnokoreańskte 
Zgromadzenie Narodowe złożo 
ne z przedstawicieli partii de­
mokratycznych | organizacji 
społecznych całej Korei. Pro­
pozycje tc zostały odrzucone 
przez delegację amerykańską.

Tak stały sprawy w chwili, 
gdy rząd Stanów Zjednoczo­
nych postanowił zerwać współ 
pracę ze Związkiem Radziec­
kim w sprawie koreańskiej 1 
prowadzić jeszcze bardziej 
zdecydowanie akcję, zmierza­
jącą do pogłębienia podziału 
Korei 1 do realizacji swych 
agresywnych planów. To wła­
śnie stało się przyczyną wysu­
nięcia zagadnienia koreańskie­
go w Zgromadzeniu Ogólnym 
Wbrew międzynarodowym po­
rozumieniom, dotyczącym Ko­
rei.

Znaczną część swego prze­
mówienia poświęcił p. Ache- 
son próbom oskarżenia północ 
nych Koreańczyków, a Jedno­
cześnie 1 Związku Radzleckle- 
ko o rzekome prowadzenie w 
Korei południowej roboty dy­
wersyjnej, zmierzającej do o- 
balenla rządu Li Syn-mana. 
Pan Acheson usiłował odwró­
cić uwagę opinii publicznej 
od antydemokratycznych me­
tod używanych przez Stany 
Zjednoczone w Korci połud­
niowej. od faktu, że polityka 
amerykańska opiera się tam 
na najbardzlei reakcyjnej kla­
sie — na wielkich półfeudal- 
nych obszarnikach, którzy by­
li ostoją Japońskiego panowa­
nia kolonialnego 1 którzy 
przez długie lata grabili naród 
koreański pod osłoną bagne­
tów Japońskich.

O tym wszystkim p. Ache­
son wołał nie wspominać, po­
nieważ tego rodzaju fakty, za­
rejestrowane nawet przez Ko­
misje ONZ zdemaskowałyby 
cały fałsz tego, co sekretarz 
Stanu USA mówił na temat 
Korei 1 uniemożliwiłyby mu 
wychwalanie reżymu llsynma- 
nowsklego oraz ukrycie przed 
opinią publiczna ogromu 
szkód, wyrządzonych narodowi 
koreańskiemu przez reżym 11- 
synmanowskt, panoszący się 
pod protektoratem władz ame­
rykańskich.

Jeżeli dodamy do tego ok­
rutne represje ze strony rządu 
L[ Syn-mana wobec wszelkich 
przejawów demokratycznych 
dążeń ludności, to obraz ma-

Miażdżąca krytyka fałszu i zakłamania amerykańskich machinacji w sprawie Korei

Wszystkie miłujące pokój narody 

wszyscy postępowi Elidzie na całym świecie zainteresowani są w zakończeniu wojny w Korei i w zawarciu rozejmu
Fragmenty przemówienia min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ.

NOWY JORK. Dnia 29 października szef delegacji 
radzieckiej na VII sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ wy­
głosił w Komisji Politycznej przemówienie, poświecone 
kwestii koreańskiej.
Wszystkie miłujące pokój 

narody, wszyscy postępowi 
ludzie na całym świecie — o- 
śwtadczył na wstępie minister 
Wyszyński — zainteresowani 
są w zakończeniu wojny w 
Korei 1 w zawarciu rozejmu. 
Potężny ruch ludowy w wielu 
krajach w obronie pokoju 
związany Jest bezpośrednio z 
walką o zaprzestanie wojny 
w Korei, o pokojowe uregu­
lowanie kwestii koreańskiej.

Zgodnie z tym kategorycz­
nym żądaniem wielu milionów 
ludzi, opowiadających się 
przeciwko wojnie 1 za poko­
jem, delegacja polska Już na 
samym początku bieżącej se­
sji Zgromadzenia zgłosiła pro­
pozycje, wśród których pierw 
sze miejsce zajmuje sprawa 
Korei. Delegacja polska, po­
parta przez delegację Związ­
ku Radzieckiego 1 delegacje 
szeregu Innych krajów, doma 
gała się, aby jej propozycje, 
w tym również propozycja do 
tycząca Korei, zostały umiesz­
czone na pierwszym miejscu' 
1 rozpatrzone przez Komisję 
Polityczną w pierwszej kolej­
ności.

Propozycja ta spotkała się 
z zupełnie nieuzasadnionym 
sprzeciwem ze strony niektó­
rych delegacji, głównie ze 
strony delegacji krajów ucze­
stniczących w bloku atlantyc­
kim, ze Stanami Zjednoczony­
mi na czele, 1 nie została przy 
Jęta. Na pierwszym miejscu 
umieszczono raport komisji 
do spraw zjednoczenia 1 odbu­
dowy Korei, Jakkolwiek od 
początku było Jasne, że spra­
wy tej nie można rozpatry­
wać w oderwaplu od całego 
problemu koreańskiego, tj. od 
spiawy wojny 1 pokoju w Ko­
rei.

Nawiązując do blisko 3-go- 
dzlnnego przemówienia Ache- 
sona w Komisji Politycznej w 
dniu 24 października, mini­
ster Wyszyński stwierdza, że 
Sekretarz Stanu USA nie 
wspomniał w ogóle o raporcie 
komisji do spraw zjednocze­
nia 1 odbudowy Korei, Jakkol­
wiek sp:awa ta była pierw­
szym punktem porządku dzień 
nego, a całą swą uwagę skon­
centrował na historii proble­
mu koreańskiego od Jego pow­
stania aż do chwili obecnej. 
Pan Achcson póstawll przed 
sobą zadanie wyczerpującego 
rozpatrzenia całego zagadnie­
nia koreańskiego, rozwoju te­
go zagadnienia oraz roli ONZ 
w wydarzeniach koreańskich 
w ciągu ostatnich lat. Wiel­
kie to 1 odpowiedzialne zad i- 
nle można było rozwiązać tyl­
ko przv przestrzeganiu warun­
ków. które pan Acheson uznał 
Jednak za właściwe zlekcewa­
żyć. Warunki te polegają na 
obiektywnym przedstawieniu 
faktów, na przestrzeganiu 
prawdy historycznej, której 
nie można pogodzić z dowol­
nym traktowaniem faktów, a 
tym bardziej z fałszowaniem 
faktów.

Pan Acheson -- oświadcza 
minister Wyszyński — po­
szedł inna drogą, dowolnie 
przedstawiając fakty, popeł­
niając rażące błędy, nie cofa­
jąc się przed jawnym wypa­
czaniem faktów.

Swą opowieść pan Acheson 
rozpoczął od kalrsklej konfe­
rencji przedstawicieli USA, 
Anglii 1 Chin w grudniu 1913 
r„ na której uchwalono de­
klarację o Korei; do deklaracji 
tej przyłączył się później Zwlą 
zek Radziecki. Wspomniał on 
o moskiewskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych ZSRR. USA l Anglii, 
która odbywała się w dniach 
16—26 grudnia 1945 r. 1 na 
której osiągnięto porozumie­
nie w sprawie Korei. Na kon­
ferencji tej powzięto ważną 
uchwałę, przewidującą współ­
działanie przy tworzeniu tym­
czasowego demokratycznego 
rządu koreańskiego 1 w tym 
celu powołano wspólną komi­
sję, złożoną z przedstawicieli 
wojsk amerykańskich w Ko­

rei Południowej oraz dowódz­
twa wojsk radzieckich w Korol 
Północnej.

Głównym zadaniem komisji 
było opracowanie propozycll, 
których realizacja sprzyjała­
by politycznemu, gospodarcze 
mu 1 społecznemu postępowi 
narodu koreańskiego, rozwo­
jowi demokratycznego samo­
rządu 1 utworzeniu niepodle­
głego państwa koreańskiego. 
Wspólna komisja miała wyko­
nać to zadanie z udziałem tym 
czasowego demokratycznego 
rządu koreańskiego, zaprasza­
jąc jednocześnie do konsulta­
cji demokratyczne organizacje 
koreańskie. Należy stwierdzić
— oświadcza minister Wyszyń 
skl — że pan Acheson nie 
szczędził wysiłków w Komisji 
Politycznej, aby wypaczyć fak 
ty, dotyczące działalności ko­
misji 1 obrad konferencji mo­
skiewskiej.

Pan Acheson nie wspomniał 
np. o tak ważnej kwestii, Jak 
popieranie politycznego, go­
spodarczego 1 społecznego po­
stępu narodu koreańskiego 
oraz rozwoju samorządu demo 
kratycznego w Korei. Nie co­
fnął się natomiast przed stwier 
dzeniem, Jakoby opracowane 
przez Stany Zjednoczone śród 
ki. zmierzające do rozwoju ko­
ordynacji działań na polu ad­
ministracyjno - gospodarczym 
w Korei, zostały przez Zwią­
zek Radziecki odrzucone rze­
komo na tej podstawie, lż „na­
ruszona zostanie absolutna 
sfera kompetencji Związku Ra 
dzlccklego w strefie północ­
nej”.

W rzeczywistości sprawa 
przedstawiała się zupełnie ina­
czej, niż przedstawił to pan 
Acheson. W rzeczywistości de­
legacja radziecka oświadczyła 
o konieczności zorganizowania 
wymiany towarowej między 
Koreą północną 1 południową 
w formie wzajemnych dostaw 
jednakowej wartości. Uwzględ 
nlając potrzeby Korei Połud­
niowej. dowództwo radzieckie 
zgodziło się na dostawę rozma 
itych towarów przemysłowych 
1 surowców, łącznej wartości 
przeszło 89 milionów Jenów, 
spodziewając się otrzymać w 
zamian dla Korei Północnej 
ryż (którego dostawy winny 
były stanowić 2/3 ogólnej war 
toścl dostaw z Korei Południo­
wej) oraz części zapasowe dla 
transportu kolejowego, prze­
mysłu węglowego, elektrotech 
nlcznego ltd. Jednakże Ame­
rykanie zaproponowali dosta­
wę części zapasowych zaled­
wie na sumę 6 milionów, a 
później 10 milionów Jenów, 
odmawiając kategorycznie do­
stawy ryżu do Korei Północ­
nej. w nadziel, że wywoła to 
głód w Korei Północnej 1 
skompromituje politykę do­
wództwa radzieckiego.

W konsekwencji delegacja 
radziecka zmuszona była od­
roczyć rozpatrywanie sprawy 
wymiany towarowej do chwi­
li, gdy dowództwo amerykań­
skie będzie mogło zagwaran­
tować dostawę z Korei Połud­
niowej do Korei Północnej 
niezbędnych części zapaso­
wych dla przemysłu oraz ar­
tykułów spożywczych dla ro­
botników zatrudnionych w 
przemyśle, przy czym wartość 
dostaw obu stron winna być 
w przybliżeniu Jednakowa.

Na posiedzeniu komisji
— ciągnął dalej minister 
Wyszyński — delegacja ra­
dziecka podkreślała, że naj­
pilniejszym zadaniem nie 
jest, Jak to proponowali 
przedstawiciele USA, utworze 
nie aparatu administracji cy­
wilnej w Korei Południowej, 
która zarządzałaby ekonomiką 
Korei, lecz zorganizowanie 
tymczasowego demokratycz­
nego rządu koreańskiego, od 
czego uporczywie odżegnywa­
ły się Stany Zjednoczone.

W dalszej części swego 
przemówienia minister Wy-

razmu politycznego reżymu 11- 
synmanowsklego będzie cał­
kowity.

Pana Achesoną zadawalają 
Jednak w zupełności stosunki 
polityczne panujące w Korei 
południowej. Nawet tak po­
słuszna wobec USA komisja, 
Jak Komisja ONZ dla spraw 
Korei nie mogła ukryć faktów, 
demaskujących reżym llsynma 
nowskl, jako reżym notorycz­
nie reakcyjny I prawdziwie 
faszystowski. Ażeby seharakte 
ryzować samą Komisję ONZ 
wystarczy podkreślić, że 
stwierdziła ona Jawne naruszę 
nie postanowień ordynacji wy­
borczej oraz najelementarni'.’| 
szych praw 1 swobód demo­
kratycznych. lecz mimo to w 
konkluzji sprawozdania skon­
statowała. że organizacja wy­
borów była wzorowa 1 że nie 
było żadnej bezprawnei inge­
rencji władz llsynmanowskh-h 
<!o kampanii przedwyborczej. 
Zadziwiająca logika!

Od tego czasu sytuacja po­
gorszyła się Jeszcze bardziej. 
Nawet t. zw. Zgromadzenie 
Narodowe Korei południowej 
przeszło do opozycji przeciw­
ko Li Syn-manowl.

Rozgorzała zaciekła walka 
między Li Syn-manem a Zgro­
madzeniem Narodowym.

Ażeby scharakteryzować w 
calei pełni sytuację w Korci 
południowej 1 zrozumieć do Ja­
kie | rozpaczy doprowadził lud 
nosć reżym llsynmanowskl 
oraz do Jakiego stopnia naród 
nienawidzi kliki llsynmanow­
skiej I |e| amerykańskich pro­
tektorów, wystarczy zapoznać 
się z tą częścią sprawozdania 
Komisji ONZ, która dotyczy 
masowych egzekucji dokona­
nych w grudniu 1950 roku w 
okręgach llondżaill 1 Kuh- 
czan.

.lak wynikś z offćjalnych 
oświadczeń władz połńdntowo- 
koreańskich. w ostatnich ty­
godniach 1950 roku skazano 
na śmierć przeszło 890 osób, 
podejrzanych o sympatie dla 
partyzantów 1 niezadowolo­
nych z rządów Li Syn-mana. 
Wyroki wykonano, przy czym 
wśród rozstrzelanych było wie 
le kobiet.

Ruch partyzancki w Korei 
południowej Jest wynikiem 
protestu całego narodu prze­
ciwko reżymowi llsynmanow- 
sklemu 1 przeciwko amerykań­
skim władzom wojskowym pro 
legującym ten reżym.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia, minister Wy­
szyński przypomniał różne wo­
jownicze oświadczenia Li Syn- 
mana 1 Innych polityków po­
łudniowo - koreańskich, skła­
dane na krótko przed Ich 
napaścią na Koree północną. 
Na przykład sam Li Syn-man 
mówił na konferencji praso­
wał 30 grudnia 1949 roku: 
„Musimy wywalczyć zjedno­
czenie w nowym roku... Bę­
dziemy kontynuowali nasze 
wysiłki, ł»y doprowadzić do 
zjednoczenia w drodze wzajem 
nego porozumienia. Gdy jed­
nak nadejdzie nieunikniona 
chwila — nie zdołamy prawdo 
podobnie uniknąć przelewu 
krwi 1 wojny domowej".

W lutym 1950 roku mini­
ster obrony Korei południowej 
kpt. Sin Sen-mo szczerze oś­
wiadczył: ..Jeżeli Organizacji 
Narodów Zjednoczonych nie 
uda się usunąć tego „sztyletu" 
z ciała Kord—czego nie uczy­
niła ona dotychczas—wówczas 
naród koreański będzie muslał 
sam zatroszczyć się 0 to 1 za­
stosować w tym celu siłę".

Może by p. Acheson — o- 
śwladczył minister Wyszyński 
—znalazł kilka godzin czasu, 
by zaznajomić się z takimi wy­
znaniami 1 zastanowić się nad 
tym. co to znaczy? Pomoże mu 
to również do zorientowania 
się w kwestii. Jak i dlaczego 
doszło do wydarzeń z 25 czer­
wca 1950 r.

Minister Wyszyński stwicr 
dził następnie, że przed wy­
buchem wojny koreańskiej 
wszystkie incydenty zbrojne 
w strefie 38 równoleżnika roz 
poczynały się ze strony Korei 
południowej. Jeśli do czerwca 
1949 roku chodziło tu w 
większości wypadków o ostrze 
liwanle terytorium północnej

Korei, to począwszy od czerw­
ca 1949 roku południowi Ko­
reańczycy poczęli naruszać 
38 równoleżnik całymi oddzia 
łaml swych wojsk, w celu za­
garnięciu pozycji na teryio- 
rum Korei północnej, co pro­
wadziło do starć zbrojnych.

W czerwcu 1949 roku polu 
dniowi Koreańczycy w sile 7 
batalionów piechoty z. miota­
czami min 1 z dywizjonem 
artylerii dużego kalibru roz­
poczęli natarcie w celu za­
garnięcia dogodnych pozy­
cji na terytorium Korei pół­
nocnej. Walki trwały w ciągu 
dwóch miesięcy z krótkimi 
przerwami. W rezultacie od­
działy południowo koreańskie 
zostały wyparte z terytorium 
Korei północnej.

Sprawa agresji w Korei — 
podkreślił minister Wyszyń­
ski — stała Już na porządku 
dziennym V sesji Zgromadze­
nia Ogólnego w 1950 roku, 
kiedy delegacja amerykańska 
spróbowała zaprzeczyć fakto­
wi agresji amerykańskiej z. 
udz.lałem rządu lisynmanow- 
sklego. Już wtedy ta próba 
doznała zupełnego fiaska. Do­
wody przedstawione przez de­
legacje radziecką zdemasko­
wały cała kłamliwą grę Sta­
nów Zjednoczonych, które, 
oskarżając o dokonanie agre­
sji rząd Korei północnej, 
usiłowały zamaskować swoją 
własną agresję. Już wtedy wy 
kazaliśmy, Jak rząd LI Syn- 
mana i Jego przyjaciele ame­
rykańscy przygotowywali na­
paść na północną Koreę, 
Przedstawiliśmy bezsporne 
dowody, które dotychczas nie 
zostały obalone. W przygoto­
waniach tych poważną’ rolę 
Odegrał Li Syn-man, Jak to 
wynika z Jego listu do ame­
rykańskiej profesora Olftefa 
z dnl,v 30 września 1949 ro­
ku. Prof. Olicer potwierdził 
fakt otrzymania tego listu, w 
którym Li Syn-man dowodził, 
że „obecnie (Już we wrześniu 
1949 r.) |est najodpowiedniej­
sza pod względem psycholo­
gicznym chwila, aby podjąć 
agresywne kroki | połączyć 
się z lojalną w stosunku do' 
nas częścią armfl komunistycz­
nej na północy. w celu zlikwi­
dowania pozostałej części tej 
armii".

Li Syn-man zapewniał dr. 
Ollvera, że on 1 Jego przyjacie 
le powinni spokojnie pracować 
w Waszyngtonie, podczas gdy 
sam Li Syn-man będzie pra­
cował w Suelu 1 wToklo. Za­
równo cl. jak 1 tamci mają 
zdążać do jednego celu: „do 
oczyszczenia kraju 1 do zapro 
wadzenia porządku we włas­
nym domu .

Jest rzeczą Jasną, że LI 
Syn-man 1 Jego poplecznicy nie 
ośmieliliby się nigdy mówić 
tak otwarcie o swych zamia­
rach zaatakowania ’ Korei pół­
nocnej, gdyby kola rządzące 
Stanów Zjednoczonych nie po 
pieraly tych agresywnych za­
miarów.

W tym właśnie czasie przy 
byli na Daleki Wschód mini­
ster obrony Stanów Zjedno­
czonych Johnson, szef sztabu 
generalnego armii amerykań­
skiej Bradley 1 doradca De­
partamentu Stanu John Po­
ster Dulles, którzy odbyli w 
Korei tajną naradę z genera­
łem Mac Arthurem. Dulles — 
Jak wiadomo — zwiedzi! Ko­
reę południową 1 by! w oko­
pach na linii projektowanego 
frontu, kilkanaście dni przed 
25 czerwca, kiedy wojska po­
łudniowo - koreańskie napad'y 
na Koreę północną. W prze­
mówieniu swym, wygłoszonym 
19 czerwca przed Zgromadze­
niem Narodowym Korei połu­
dniowej, Dulles aprobując 11- 
syr.m.'.now:-kle piany zbrojnej 
napaści na Koreę północną o- 
śwladczył, że USA okażą Ko­
rei południowej „wszelką r.te 
odzowną pomoc moralną I ma­
terialną dla walki przeciwko 
komunizmowi".

Dnia 20 czerwca 1950 r. 
pięć dni przed napaścią na Ko 
reę północną. Dulles pisał do 
Li Syn-mana: „Przywiązuję 
wielką wagę do decydującej 
roli. Jaką wasz, kraj może ode 
grać w wielkim dramacie, 
który rozgrywa się obecnie".
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Na zdjęciu: Fragment koksowni. Foto CAF.

konując 129 proc. Pozwoliło 
to nadrobić zaległości powsta­
łe w poprzednim kwartale: 
Tartaki w Sławoborzu 1 Draw­
sku wykonały w przeddzień 
wyborów swe plany roczne.

Nie pozostał w tyle Tartak 
w Czaplinku, który w pierw­
szym półroczu br. za najlep­
sze wyniki we współzawodnic­
twie zdobył sztandar przechod 
nl w rejonie.

W wyniku realizacji zobo­
wiązań wyborczych, załoga 
skróciła o cały tydzień termin 
tocznego remontu tartaku. Za­
stosowanie pomysłów racjona­
lizatorskich przyczyniło się w 
znacznym stopnia do uspraw­
nienia toku produkcji, a co za 
tym Idzie i do zwiększenia wy­
dajności pracy.

Nowe urządzenia 
i dodatkowe 
inwestycje

Czyn produkcyjny wielu za­
łóg fabrycznych przyczynił 
się do osiągnięcia poważnych 
oszczędności, wprowadzenia 
szeregu urządzeń 1 dodatko­
wych inwestycji. I tak np. pra 
cownlcy POM w Dygowie za­
łożyli systemem gospodarczym 
Instalację elektryczną, co przy­
niosło państwu 5.000 złotych 
oszczędności. Kowal Madejski 
przy instalowaniu pompy elek­
trycznej uzyskał dzienne wy­
konanie normy 140 proc. Spa­
wacz Witold Kruk wykonał 4 
piece trocinowe do opalania 
warsztatu. Grupa kowalska 
przy remoncie pługów zwięk­
szyła swą wydajność pracy do

Huta „Bobrek"

PODJĘTY ofiarnie przez 
nasze zakłady pracy czyn 

produkcyjny dla poparcia 
Programu Wyborczegó Fron­
tu Narodowego realizują ma­
sy pracujące naszego woje­
wództwa z entuzjazmem 1 
świadomością, że w ten spo­
sób wzmacniają Jeszcze bar- 
dzej nasz Front Narodowy, u- 
gruntowuje nasze zwycięsl- 
stwo w minionych wyborach. 
Realizacja zobowiązań dała 
nam bardzo dużo. Wiele za­
kładów pracy, ukończywszy 
zobowiązania przedwyborcze 
podejmuje obecnie nowe, 
chcąc w ten sposób godnie 
przywitać XXXV rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Realizacja czynu wyborcze­
go dała naszym załogom bar­
dzo wiele —- wzmogła Ich si­
łę 1 bojowość. Oto co plsze 
nasz korespondent ze Słup­
skiej Fabryki Mebli, tow. A. 
Mach:

Na Wyborczych 
Wartach Pokoju 

Wzrosła bojowość 
i siła załogi

Robotnicy Słupskiej Fabry­
ki Mebli, dumni z wyróżnienia 
Jakie spotkało Ich zakład, pod 
jęli wiele cennych zobowiązań 
przedwyborczych. O realiza­
cję Ich walczyła załoga am­
bitnie 1 uparcie. Na tydzień 
przed dniem wyborów. _ 100 
proc, załogi stanęło do Wybór 
czych Wart Pokoju. Wszyst­
kie zadania zostały wykonane. 
Przodowali w pracy na War­
tach tacy pracownicy, jak: 
Helena Zatorska, Jan Janecki 
oraz brygada młodzieżowa 
Juliana Adamkiewicza. Stefan 
Potyra majster działu okleln 
1 oblogów realizuje swoje am­
bitne zobowiązanie, które 
brzmi: wykonać plan roczny 
w oblogach do 15 grudnia br.

Stanisław Przerwa
Naczelnik Oddziału Drogowego 
węzła PKP w Szczecinhu

Pomogli nam radzieccy towarzysze
wych przeszło w ciągu roku cal 
kowlcle na nową metodę pra­
cy. W początkowym określa 
napotkaliśmy na wiele trudno­
ści. Brak było materiału pod­
sypkowego, odpowiednich na­
rzędzi, trzeba było uczyć wszy 
sklch nowego sposobu pracy, 
a przede wszystkim musleliśniy 
przezwyciężyć tkwiące u pew­
nej części naszych pracowni­
ków rutynlarstwo 1 niechęć do 
nowej metody. Wszystkie to 
trudności, dzięki agitatorom 
partyjnym, przy zbiorowym 
wysiłku administracji, rad 
miejscowych i przy pomocy 
DOKP w Szczecinie, przezwy­
ciężyliśmy. Na kurs podsypki 
odmierzonej do Szczecina wy­
słaliśmy wszystkich zawiadow­
ców odcinków drogowych. Po 
nadto nasz oddział zorganizo­
wał we własnym zakresie kur­
sy w Szczecinki! 1 Człuchowie, 
na których przeszkoliliśmy te­
rowych 1 przodujących robot­
ników. Opracowaliśmy równieł 
Instrukcje o stosowaniu sufla- 
żu 1 rozesłaliśmy Ją do wszyst­
kich działek drogowych. Pro­
blem szkolenia był rozwiązany. 
Po otrzymaniu kompletów na­
rzędzi 1 materiału podsypkowe 
go, można było przystąpić do 
stosowania w praktyce radzico 
kle! metody. •

Na naradach wytwórczych 
w odcinkach drogowych 1 tech­
nicznych w oddziale, zagadnie 
nie szerokiego stosowania ulep 
szonych metod pracy stało sij 
najważniejszym punktem na­
szych obrad. Pomoc tnstruktor 
ska robotnikom w terenie, bez 
pośredni kontakt z pierwszym! 
pionierami nowej metody, oraz 
praca uświadamiająca, pokona 
ły zakorzenione-rutynlarstwo t 
przekonały większość robotni­
ków, do nowego sposobu pra­
cy.

Jednym z pierwszych odcin­
ków drogowych, który rozpo­
czął suflaż, był odcinek Tucz­
no. Już w pierwszych chwi­
lach stosowania nowej metody 
podniósł on swą wydajność pra 
cy do 145 proc. Pracownicy 
odcinka Tuczno, na naradach 
wytwórczych w oddziale, stall 
się gorącymi zwolennikami to­
warzysza Bakanowa. Dzięki 
ich przykładowi Już w następ­
nym miesiącu stosowało suflaż 
8 proc, ogólnej ilości działek 
drogowych w naszym oddzia­
le. a w miesiącu czerwcu dzię­
ki współzawodnictwu z Oddzia 
łem Drogowym w Białogar­
dzie, oddział nasz uzyskał 
pierwsze miejsce w stosowaniu 
nowej metody pracy na tere­
nie szczecińskiej DOKP. W 
miesiącu sierpniu 1 wrześniu 
nasz oddział ponownie zajął 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie mlędzvoddzlalo- 
wym Dyrekcji Szczecińskiej, 
realizując nakreślony roczny 
plan rozwoju techniki w 168 
proc. 1 uzyskując wzrost wy­
dajności pracy 186 proc.

Przestaliśmy odczuwać brak 
siły roboczej, zwiększyliśmy 
bezpieczeństwo ruchu na kolei, 
robotnicy uzyskali wyższe re­
alne zarobki. Oto Jak nam po­
mógł nasz radziecki towarzysz 
— stachanowiec Bakanow.

Dzięki radzieckim towarzy­
szom mogliśmy nakreślone pia 
ny pracy przy bieżącym utrzy­
maniu torów wykonać przed 
terminem, przed okresem prze 
wozów Jesiennych 1 przesunąć 
do grup budowlanych poważną 
część naszych robotników. No­
wa metoda pracy, równolegle 
z rozwiniętym szeroko współ­
zawodnictwem, pomogła nam 
jeszcze bardziej zwiększyć 
pewnik bezpieczeństwa ruchu, 
pomogła nam dać gwarancję 
sprawnego wykonania przewo­
zów Jesiennych, żelazny pasz­
port dla towarzyszy ze służby 
ruchu i mechanicznej do pro­
wadzenia pociągów ze zwięk­
szonym bruttem, dalszego po­
lepszenia współczynnika obro­
tu wagonów.

My, kolejarze Oddziału Dro 
gowego w Szczecinku, z całego 
serca polecamy nową metodę 
pracy wszystkim oddziałom 
drogowym w naszej dyrekcji.

Pragniemy również przesłać 
s.rdeczne. gorące pozdrowie­
nia dla naszych radzieckich to 
warzyszy — kolejarzy, zapew­
nić Ich że my kolejarze — 
drotrowcy oddziału szczecinec­
kie—o nie u-danlcmy w swych 
wysPkach a pracować będzie­
my Jeszcze wydajniej, by 
wspólnie obronić pokój, utrwa 
lić przyjaźń między naszymi 
narodami, osiągnąć szczęśliwe 
Jutro naszej Ojczyzny.

Wraz z przeobrażaniem się 
Polski w kraj nowoczesnego 
przemysłu, w miarę wzrostu 
produkcji naszego rolnictwa, 
z dnia na dzień wzrasta masa 
towarowa, którą mają prze- 
przewieźć koleje. Rosną też 
zadania kolejarzy.

My, kolejarze, wykonujemy 
te rosnące zadania przede 
wszystkim dlatego, że zarzuca­
my stare, rutynlarskle sposoby 
pracy, a pełną garścią czer­
piemy z przodujących dośwlad 
czeń kolejarzy radzieckich. 
Krywonos. Papawln. Mamlo- 
dow, Bakanow 1 inni radzieccy 
towarzysze, wychowani przez 
Komunistyczną Partię Zwią­
zku Radzieckiego, uczą nas 
żyć I pracować po nowemu dla 
wielkiej sprawy pokoju, w 
imię przyjaźni między naroda 
ml, w imię szczęścia 1 dobro 
bytu każdego człowieka pracy 
'.'.a śwlecle. <

Nam kolejarzom — drogow­
com z węzła PKP w Szczecin­
ku, pomogły dośw-ladczenia 
pracy radzieckiego kolejarza 
Bakanowa, a mianowicie sto­
sowana przez niego t. zW. me­
toda suflażu przy utrzymaniu 
gotowości eksploatacyjnej to­
rów kolejowych. Radziecki 
suflaż ułatwił nam robole, 
skrócił czas pracy, podniósł 
tcalne zarobki robotników.

Od dawien dawna kolejnic­
two nasze stosowało ręczne 
podbijanie torów za pomocą 
podbljaków. Metoda koszto­
wna, wymagająca wiele wysił­
ków, pochłaniająca ponad 40 
proc, ogólnych kosztów robo­
cizny, przy utrzymaniu torów. 
Gdy zaczął rozwijać się nasz 
przemysł, gdy zaczęły wyra­
stać nowe fabryki, gdy wszę­
dzie zaczęliśmy odczuwać brak 
siły rolroczej — stało się Jas­
nym, że my, drogowcy, musi­
my sięgnąć do nowych, wyż­
szych metod pracy. I wtedy 
zainteresowaliśmy się sufla- 
żem. Suflaż, Jest to zastąpie­
nie dotychczasowego, kosztow­
nego, ręcznego podbijania pod 
kładów, pousypywanlem leh 
przy pomocy specjalnych ło­
patek warstwą drobnego gry­
psu. Metoda ta do połowy 
niemal zmniejsza nakłady pro 
cy przy utrzymaniu torów, 
a ponadto gwarantuje lepsze 
bezpieczeństwo ruchu.

Ustalając plan pracy na 
!952 rok postawiliśmy sobie 
zadanie, by co najmniej 50 
proc, naszych odcinków drogo

Nasi korespondenci piszą
Realizując zobowiązania wyborcze
umacniamy nasz Front Narodowy
oraz plan roczny w oklelnach 
do 31 listopada.

Na Wartach Wyborczych, w 
walce o realizację zobowiązań. 
Jeszcze bardziej niż dotych­
czas wzrosła I okrzepła siła 
naszej załogi. Wszyscy dum­
ni są, że spośród nas wyrósł 
Aleksander Cieloch, zastępca 
posła do Sejmu, wszyscy czu- 
Ją, że nasze dalsze plany trze­
ba wykonywać jeszcze lepiej 
i sprawniej.

Załogi wykonały 
swe plany

Na fali zobowiązań przed­
wyborczych, wiele zakładów 
zwiększyło swą wydajność, 
nadrobiło powstałe w poprzed­
nich miesiącach zaległości I 
wykonało plany miesięczne. 
Niektóre zaś zakłady nadsyła­
ją nam meldunki o zwycięs­
kim wykonaniu swych planów 
rocznych.

Jak donosi nasz korespon­
dent Franciszek Jenka, spo­
śród 60 zakładów produkcyj­
nych w pow. slawneńsklm 
realizujących zwycięsko swe 
zobowiązania, pierwsza wyko­
nała Je załoga Tartaku nr 5 w 
Sławnie. Za.niast 20 wrześn.a 
jak głosiło zobowiązanie, wy 
konała ona swój pian roczny 
Już w dniu 19 września. Obec­
nie załoga pracuje na poczet 
4 roku Planu 6-letnlego.

Również inne tartaki, dzię­
ki realizacji zobowiązań osią­
gnęły bardzo poważne sukce­
sy produkcyjne. I tak np. zało­
gi tartaków w Polczynle-Zdro- 
Ju przekroczyły plan produk­
cji na miesiąc październik wy-

125 proc. Również wielu In­
nych pracowników POM-u zre 
allzowało swoje zobowiązania. 
Czyn wyborczy załogi POM 
dał państwu 13.000 złotych 
oszczędności.

Dla wzmocnienia 
więzi miasta 

ze wsią
Jak plsze nam Emilia Miko­

łajczyk — korespondentka z 
Drawska — 60 pracowników 
Szpitala Powiatowego realizu­
jąc swe zobowiązania otoczy­
ło opieką wiejskie izby poro­
dowe. nawiązało ścisłą współ­
pracę z Komisją Zdrowia przy 
PRN, a lekarze I pielęgniarki 
objęli opieką spółdzielnie pro­
dukcyjne w powiecie. Powsta­
ła ekipa łączności miasta ze 
wsią, która wyjechała Już do 
wsi Mętno, gdzie zbadała na 
miejscu 31 chorych 1 przepro­
wadziła szereg zabiegów le­
karskich. Planujemy dalsze 
wyjazdy ekipy 1 kontynuowa­
nie naszej pracy w terenie.

* * *
Cenne są zobowiązania pra­

cowników służby pocztowej, 
którzy zobowiązali się wszę­
dzie zwiększyć prenumeratę 
pism codziennych I książek. 
Pocztowcy w Czarnem realizu­
jąc swe zobowiązania potroili 
Ilość prenumeratorów prasy.
Wszystkie zakłady 
winny zrealizować 
swe zobowiązania

Nie wszędzie jednak zobo­
wiązania są zrealizowane

¥ pełnym poczuciem odpo­
wiedzialności. Jak piszą 
niektórzy korespondenci, są 
zakłady, w których zapomnia­
no o' podjętych zobowiąza­
niach. Należą do takich Fabry­
ka Zapałek w Sianowie, ZPW 
Okonek 1 inne. W Innych zakła 
dach, załogi nie mogą zreali­
zować w pełni swych zobowią­
zań z powodu różnych prze­
szkód.

Nasz korespondent z Poł­
czyńskich Zakładów Plwowar- 
sko-Słodownlczych plsze, że za 
łoga zakładów zrealizowała 
swe zobowiązania Już w 90 
proc., Jednak pełna realizacja 
zobowiązań natrafia na trudno­
ści z. powodu braków w zao­
patrzeniu materiałowym.

Jeszcze r.le Jest za późno 
nadrobić zaległości i zaniedba­
nia. Wybory minęły, ale wal­
ka o dalsze wzmacnianie pracą 
codzienną naszego Frontu Na­
rodowego, frontu walki o po­
kój 1 lepszą przyszłość trwa 
nadal i dlatego też zakłady, 
które nie zrealizowały dotych­
czas swych zobowiązań winny 
przystąpić niezwłocznie do nad 
robienia zaniedbań, do wypeł­
nienia tych zadań, Jakie sobie 
przed wyborami same wyzna­
czyły. Kierownictwa zakładów, 
organizacje partyjne 1 rady za­
kładowe winny uczynić wszyst­
ko, aby umożliwić załogom 
pełną realizację zobowiązań, 
ułatwić lm wykonanie wszyst­
kich zamierzeń. Nie powinno 
być ani Jednego zakładu, ani 
jednego pracownika, który by 
nie dotrzymał swych przedwy­
borczych przyrzeczeń, nie 
zrealizował swych zobowią­
zań. Bo sprawa realizacji zo­
bowiązań, to sprawa obywatel­
skiego honoru każdego z nas.

35 lat temu rosyjska klasa 
robotnicza, pod kierownictwem 
partii bolszewickiej, w sojuszu 
z biedotą chłopską zrzuciła z 
siebie Jarzmo obszarników 1 
kapitalistów, ustanowiła wła­
dzę radziecką.

Rewolucja Październikowa 
rozbiła okowy kapitalizmu, u- 
państwowlła środki produkcji, 
przeistaczając fabryki, ziemię, 
koleje, banki we własność ca­
łego narodu, w dobro społecz­
ne. Rewolucja wprowadziła 
dyktaturę proletariatu 1 odda­
la ster państwa w ręce klasy 
robotniczej.

W ten sposób, po raz pierw 
szy w dziejach ludzkości klasa 
wyzyskiwana stała się klasą 
panującą. Rewolucja Paździor 
r.lkowa otworzyła nową erę w 
dziejach ludzkości.

Zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej oznacza grunto­
wny przełom w losach histo­
rycznych światowego kapitali­
zmu. Zwycięstwo to położyło 
kres istnieniu systemu kapita­
listycznego, Jako systemu je­
dynego i wszechogarniające­
go. Obok tego systemu i Jako 
Jego przeciwwaga powstał no­
wy system — system socjali­
styczny. W dziejach ludzko­
ści nastąpił zwrot od starego 
świata — kapitalistycznego do 
nowego świata — socjalistycz­
nego.

W ciągu ubiegłych 33 lat, 
siły socjalizmu niezmiernie 
wzrosły, siły zaś kapitalizmu 
znacznie się zmniejszyły.

Związek Radziecki stał się 
wielkim mocarstwem socjali­
stycznym. Pod przewodem 
partii Lenlna-Stallna. naród 
radziecki ziścił marzenia 1 na 
dzieje najświatlejszych umy­
słów ludzkości. Socjalizm stal 
się rzeczywistością.

Przezwyciężając olbrzymie 
trudności, naród radziecki w 
historycznie krótkim czasie 
przeistoczył zacofaną pod 
względem technlczno-gospodar 
czym Rosję w przodujące mo­
carstwo przemysłowe.

W kraju radzieckim rozwi­
ja się w burzliwym tempie 
przemysł socjalistyczny. W r. 
1951 rozmiary produkcll prze 
mysłu radzieckiego były 
o 1266% większe aniżeli w 
roku 1929, czyli wzrosły nie­
mal 13-krotnle.

Wspaniałe te wyniki osią­
gnięto dzięki polityce socjali­
stycznego uprzemysłowienia, 
prowadzonej w okresie przed­
wojennych pięciolatek. „Po­
tężny przemysł — stwierdził 
towarzysz Malenkow w refera­
cie na XIX Zjeźdzle Partii —

stał się podstawą rozwoju ca­
łej gospodarki narodowej 1 
przygotowania kraju do akty­
wnej obrony. Lata wojny po­
twierdziły ze szczególną siłą 
słuszność Unii generalnej na­
szej partii — linii uprzemysło­
wienia kraju. Realizacja po­
lityki uprzemysłowienia ZSriR 
rilała decydujące znaczenie 
dla losów narodu radzieckiego 
! uratowała naszą ojczyznę 
przed ujarzmlcnlem‘'.

Dzięki polityce kolektywlza 
cji rolnictwa, ugruntowało się 
na wsi radzieckiej nowe socja 
llstyczne życie, które na zaw­
sze wybawiło pracujących chlo 
pów z ruiny 1 nędzy. Już w 
okresie przedwojennym, rolni­
ctwo ZSRR przeistoczyło się 

• w największe 1 najbardziej 
zmechanizowane rolnictwo 
świata. Kołchozy 1 sowchozy 
produkowały przeciętnie oko­
ło 7 miliardów pudów zboża 
rocznie. W roku 1952 global­
ne zbiory zbóż wyniosły 8 mi­
liardów pudów.

Jak zaznaczył w referacie 
na XIX Zjeźdzle towarzysz 
Malenkow, cechą charaktery­
styczną ekonomiki radzieckiej 
Jest stały rozwój. Gospodarka 
radziecka nie zna kryzysów l 
rozwija się w interesach mak­
symalnego zaspokojenia po­
trzeb materialnych 1 kultural­
nych społeczeństwa radzieckie 
go. Ekonomika radziecka za­
pewnia systematyczny wzrost 
stopy życiowej mas ludowych 
1 całkowite zatrudnienie.

W okresie przedwojennych 
pięciolatek dokonano w kraju 
radzieckim rewolucji kultural­

nej. stworzona została Inteli­
gencja radziecka, rozkwitła 
radziecka kultura socjalisty­
czna.

Wyższość radzieckiego ustro 
Ju społecznego 1 państwowego, 
która wyjątkowo silnie uwy­
datniła się w latach wojny, za­
pewnia również wspaniałe owo 
ce w warunkach pokojowego 
rozwoju.

Po wojnie, potęga politycz­
na 1 gospodarcza socjalistycz­
nego państwa radzieckiego Je­
szcze bardziej wzrosła. Z po 
wodzeniem wykonano czwarty 
plan pięcioletni, który zreali­
zowany został w ciągu czte­
rech lat 1 trzech miesięcy. Do 
konano olbrzymiej pracy w 
tiziedzinle mechanizacji 1 elek 
tryfikacjl rolnictwa. Z powo­
dzeniem realizuje się wielki 
stalinowski plan przeobrażenia 
przyrody. Buduje się najwięk 
sze w świecie elektrownie 1 

kanały. W llpcu roku bieżą­
cego uruchomiono kanał żeglo

wy wołga-Don lm. Lenina — 
pierwszą z wielkich budowli 
komunizmu.

Dyrektywy XIX Zjazdu par 
til komunistycznej w sprawie 
piątego planu pięcioletniego 
przewidują wspaniały program 
dalszego rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR, program pod 
niesienia dobrobytu oraz po­
ziomu kulturalnego narodu ra 
dziecklego.

Nowy plan pięcioletni przy 
czyni się wydatnie do zacieś­
nienia 1 rozszerzenia współ­
pracy gospodarczej między 
Związkiem Radzieckim 1 kra­
jami demokracji ludowej, do 
rozwoju stosunków gospodar­
czych ze wszystkimi krajami, 
pragnącymi rozwijać handel 
na zasadach równouprawnienia 
i wzajemnych korzyści.

Cała postępowa ludzkość 
słusznie uważa Związek Ra­
dziecki za niewzruszoną ostoję 
pokoju na śwlecle. Pokojowa 
polityka Związku Radzieckie­
go wypływa z samych podstaw 
socjalistycznego ustroju ' spo­
łecznego 1 z Interesów narodu 
radzieckiego. Likwidując wy­
zysk człowieka przez człowie­
ka, Rewolucja Październikowa 
zltKwldowała w kraju radziec­
kim Istniejące w śwlecle ka­
pitalistycznym przesłanki wy­
zysku 1 ujarzmiania Innych na 
: odów.

Państwo radzieckie, w któ­
rym po raz pierwszy w dzie­
jach narodziła się bratnia

współpraca różnych ras 1 na­
rodów, prowadzi stale 1 kon­
sekwentnie politykę pokoju 1 
bezpieczeństwa narodów.

„Radziecka poiltyka pokoju 
1 bezpieczeństwa narodów — 
oświadczył towarzysz Malen­
kow na XIX ŻJeźdzle Partii 
— wychodzi z założenia, że 
pokojowe współistnienie kapi­
talizmu i komunizmu oraz ich 
współpraca są całkowicie r.iożli 
we, Jeśli Istnieć będzie obopól 
na chęć współpracy, gotowość 
wykonywania wziętych na sie­
bie zobowiązań oraz przestrze­
gane będą zasady równoupra­
wnienia 1 nieingerencji w we­
wnętrzne sprawy Innych 
państw".

Wszystkie swe sukcesy za 
wdzięczą Związek Radziecki 
mądremu kierownictwu partii 
komunistycznej, kierownictwu 
wielkiego wodza 1 nauczyciela 
mas pracujących — Towarzy­
sza Stalina.

Komunistyczna Partia Zwla 
zku Radzieckiego, partia 
Lenlna-Stallna stawia ponad 
wszystko interesy narodu i 
walczy nieugięcie o te Intere­
sy. Walka w służbie narodu 
zaskarbiła partii gorącą miłość- 
ludzi radzieckich 1 całkowite 
ich zaufanie.

Ścisła więź partii komuni­
stycznej z narodem stanowi 
ź.ródto niezwyciężonej siły par 
tli, źródło potęgi państwa ra­
dzieckiego.



Więcej uwagi wykonaniu 
dziennych planów 

dostaw zboia
Chłop! mało i Średniorolni 

naszego województwa bilą się 
o pełne zrealizowanie planowe 
go skupu zboża. Do wykonania 
tegorocznego planu obowiązko­
wych dostaw zlioża brakowa­
ło w dniu 27 bm. 9.6 proc., 
czyli w przeciągu całych 3 dni 
wykonano 2 proc, planu.

Powodem zahamowania nor; 
malnego wpływu zboża do ma­
gazynów jest niewątpliwie 
zbyt mała dbałość o zrealizo­
wanie dziennych planów do­
staw zboża, i tak w dniu 27 
hm. przodujący w skupie zbo­
ża nowiat miastecki wykonał 
49.5 proc, swego dziennego 
planu, powiat bląłogardzkl—• 
25.7 proc, powiat sławneńskl 
—24,9 proc. Dalsze powiaty 
nie osiągnęły nawet 20 proc, 
powiat złotowski, zrealizował 
plan dzienny zaledwie w 7,3 
proc.

Jasne stad wnioski dla pre­
zydium GRN 1 Komitetów 
Gminnych, że należy wtę< ej 
uwagi poświęcić sprawie wyko 
nania planowych dostaw zboża 
przez tych wszystkich, którzy 
dotychczas ociągają się z wy­
pełnieniem swych obywatel­
skich obowiązków. Szczególną 
uwagę należy zwrócić na opor 
nych kułaków i ich popleczni­
ków. których dotychczas zbyt 
pobłażliwie się traktuje, często 
kroć—mimo orzeczeń—wymie­
rzone kary nic są egzekwowa­
ne.

M.K.
Korespondent ,,Głosu*

Rady Narodowe w akcji skupu

Wykorzystać w pełni bazę paszową
EDWARD DOMBEK 

z-ca kierownika Wydz. 
Rolnictwa 1 Leśnictwa 
Woj. RN w Koszalinie

nergią stać na straży przestrze 
gania prew przyznawanych i 
obowiązków nakładanych przez 
państwo. Jak to osiągnąć? 
Przede wszystkim przez ści­
ślejsze związanie się z masami 
chłopstwa pracującego i pobu­
dzanie tych mas do kontroli 
działalności rad narodowych 
Osiągnąć to można drogą 
wzmocnienia naszych rad naro­
dowych, zasilenia ich najlep­
szymi. najofiarniejszymi przed 
stawicielami chłopstwa pracu­
jącego. Należy wciągnąć do 
pracy rad tych nowych przo­
downików pracy społeczne!, 
którzy swój głos wrzucony do 
limy poparli czynem produk­
cyjnym. którzy wykonali, lub 
nawet przekroczyli zobowiąza­
nia względem ludowego pań­
stwa.

Nikt nip może reprezento­
wać władzy ludowe), jeśli nie 
okaże się tego godny, jeśli sam 
wzorowo nie wykonuje obo­
wiązków względem tej władzy. 
A więc niezbędna jest dalsza 
kontrola przebiegu realizacji 
zobowiązań wśród członków 
rad i pracowników prezydiów.

To gwarantuje dalszy wzrost 
autorytetu rad 1 pogłębienie 
ich więzi z masami.

Bo przecież tylko cl chłopi, 
którzy wykonali swe zobowią­
zania. którzy długie kilometry 
wleźli ziemniaki, zboże, trzodę 
do magazynów gminnych spół­
dzielni, cl tylko znają i rozu­
mieją potrzeby terenu; wiedzą 
np., że w okresie jesiennym 
trzeba uruchomić nowe punk­
ty skupu, że wtedy też szcze­
gólnie trzeba dbać o zaopn- 
trzenle sklepów GS, aby gospo­
darze, po otrzymaniu pienię­
dzy za sprzedane ziemiopłody, 
mogli nabywać potrzebne im 
artykuły przemysłowe. I tylko 
tacy chłopi mogą reprezento­
wać Interesy państwa 1 ogółu 
chłopów swego terenu w ra­
dach narodowych.

Radnym I członkom komisji, 
którzy wykonali swe zobowią­
zania nie trzeba podpowiadać, 
że muszą zainteresować się 
pracą delegatów Centralnego 
Urzędu Skupu 1 Kontraktacji, 
że muszą sprawdzić czy karto­
teki prowadzone są na blcżą-

Członkowle Kola TPP-R Prze 
radź, podjęli zobowiązanie wy­
konać orki i siewy na dwa dni 
przed terminem, zaś Koło 
TPP-R Bobęcino stanie maso­
wo w jedną z niedziel do wy- 
kopków. co da oszczędności 
630 złotych. Nie pozostają 
również w tyle inne nasze Ko­
ła TPP-R.

Koło Węglewo zobowiązało 
się skrócić siewy 1 orki o 5 
dni. Aktywista TPP-R Koła 
Słoslnko, ob. Sobolewski zobo 
wiązał się przepracować 50 go­
dzin poza normalnymi godzi­
nami pracy, na traktorze 
,,KD". Traktorzysta Antoni 
Niezgoda zobowiązał się orać 
w ciągu całej akcji jesiennej 
po 5 ha ponad plan. Nasze 
koła TPP-R dbają również o

Wieś polska wchodzi w koń 
cowy etap akcji skupu w szeze 
gólnic sprzyjających warun­
kach. W toku kampanii wy­
borczej wzrosła bowiem ak­
tywność polityczna wsi. słowa 
prawdy o naszym życiu i dą­
żeniach dotarły do każdej 
chaty chłopskiej. Ponad 41 ty­
sięcy zebrań z udziałom około 
dwóch i pój miliona obywateli 
sprawiły, że wieś masowo 
przystąpiła do podejmowania 
zobowiązań, dla uczczenia wy­
borów. że większość tych zo­
bowiązań została wykonana, 
a nawet przekroczona. W chwi 
11 obccnei już 72 powiaty zwoi 
nlonc zostały z obowiązku mia­
rek 1 odsypów. podczas gdy 
w roku ubiegłym o tej porze, 
zaledwie 2 powiaty korzystały 
z tego przywileju.

Tc poważne sukcesy osią­
gnięto również dzięki temu, 
że rady narodowe w okresie 
przygotowawczym do wyborów 
nie ograniczyły się wyłącznie 
do akcji wyborczej, lecz corsz 
skuteczniej wykonywały Je­
dnocześnie wszystkie, stojące 
przed nimi zadania państwo­
we.

Kampanię wyborczą mamy 
Już za sobą. I jak zawsze po 
okresie wielkiego wzniesienia 
pracy politycznej, Jak I obec- 
cnie po zwycięskich wyborach, 
Istnieje tendencja do pewnego 
osłabienia aktywności. Przed 
wsią stoi jednak niezwykle 
ważne zadanie doprowadzenia 
do zwycięskiego końca akcji 
skupu, co wymaga dalszej, uslł 
nej 1 wytężonej pracy. I wła­
śnie rady narodowe, jako orga 
na ijaszei władzy ludowej, ja­
ko gospodarze terenu, są szcze 
gólnle odpowiedzialne za cało­
kształt działalności swoich 
gmin.

„Pierwsza 1 główma sprawa 
— mówią postanowienia Kraju 
wej Narady przewodniczących 
rad narodowych, która odbyła 
sle niedawno w Warszawie — 
to stąła mobilizacja i aktywi­
zacja aparatu rad | całego spo­
łeczeństwa do czynnego, na no 
wym, wyższym poziomie zrea­
lizowania Jego praw 1 obowiąz­
ków obywatelskich'1.

O czym mówią te słowa? 
Mówią one jasno o tym, że 
właśnie rady muszą z całą e-

Członkowie TPPR zespołu PGR Kamnica walczą o pełne wykonanie 
Programu Frontu Narodowego

Przed każdym PGR-em, 
spółdzielnią produkcyjną czy 
chłopem Indywidualnym stoi 
zadanie rozwijania hodowli 
bydła I trzody chlewnej. W 
związku z tym. mimo spóźnio 
nej pory, należy zatroszczyć 
się o zabezpieczenie na zimę 
1 pełne wykorzystanie wszel­
kiego rodzaju pasz, których 
dostarczają pola, łąki, ogrody' 
warzywne 1 inne użytki kar­
mowe.

Jedną z podstawowych pasz 
w' zimowym żywieniu zwierząt 
Jest siano. Tegoroczne nlesprzy 
JaJące warunki atmosferycz­
ne, w większości, wypadków 
nie pbzwolfły na sprzęt siana 
z łąk w tym "okresie, kiedy po­
siadało ono największą war­
tość odżywczą. Dlatego trzeba 
zastosować ulepszone metody 
suszenia, aby zmniejszyć do 
minimum dalsze straty skład­
ników odżywczych. Do takich 
sposobów należy suszenie przy 
pomocy tzw. kozłów, płatów 
szwecklch czy rogali. Wyko­
nanie tych urządzeń Jest nie- 
kosztowne I nietrudne, a Rejo 
ny Lasów Państwowych posia­
dają Jeszcze duże ilości żer­
dzi, przeznaczonych na len 
cel zaś wydziały rolnictwa 1 
leśnictwa powiatowych rad 
narodowych dysponują niewy­
korzystanymi kredytami.

Bardzo ważne Jest również 
przygotowanie na okres zimo­
wy dla bydła odpowiedniej 
Ilości kiszonek. Obecnie kisić 
można potrawy łącznie z roś­
linami motylkowymi, mieszan­
kami poplonów. łętami ziem­
niaczanymi. liśćmi buraków I 
kapusty, nacią marchwi np. 
Nie należy zwłaszcza zapomi­
nać o kiszeniu zielonych łętów 
ziemniaczanych; wybiera się 
do tego celu łęty-bujne 1 moc­
no ullstnione.

Z ogrodów warzywnych moż 
na brać do kiszenia zielone od­
padki warzyw, a nawet chwas-

Na Ąpcl Zarządu Głównego Związku Młodzieży Polskiej o 
pionierskim zaciągu młodzieży do przemysłu metalowego t 
aórnictwa zgłaszają się ochotnicy w całym kraju.

NA ZDJĘCIU: Ochotnicy z Warszawy otrzymują przydział 
pracy w Zarządzie Stołecznym ZMP. ______ ____

Dla uczczenia Programu 
Frontu Narodowego 1 wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej oraz XIX 
Zjazdu KPZR, organizacja 
TPP-R zespołu PGR Kamni­
ca rozwinęła szczególnie aktyw 
ną działalność wśród swych 
członków. W świetlicy zespo­
łowej zauważyć można co­
dziennie liczne grupy naszych 
członków, pochylonych nad 
książkami, które opisują nam 
prawdę o ZSRR.

Od czasu do czasu odrywa­
ją się głowy z nad książek — 
rozpoczyna się dyskusja na 
różne tematy. Traktorzyści 1 
pracownicy warsztatowi oma­
wiają sposoby ulepszeń stoso­
wania maszyn w pracy na roli. 
Robotnicy brygad potowych 
zapytują. Jak uzyskać lepszą 
wydajność z hektara. Bardziej 
oczytani towarzysze, lepiej wy 
szkoleni pod względem facho­
wym. tłumaczą 1 wyjaśniają 
na czym polegają udoskonale­
nia robotników radzieckich. 
Książki w bibliotece naszego 
Zarządu Zespołowego TPP-R. 
a mamy ich przeszło 200. w 
♦ym Encyklopedii Radzieckiej 
30 tomów, są w ciągłym ru­
chu. Podawane z rąk do rąk 
uczą naszych towarzyszy, jak 
żyją ludzie radzieccy w sow- 
chozach, Jak szybciej osiągnąć 
poziom przodującego radzie­
ckiego rolnictwa i lak prędzej 
wyzbyć się spuścizny zacofa­
nia. którą pozostawiły nam 
rządy Polski burżuazyjno- 
obszarnlczej.

Robotnicy 1 pracownicy na­
szego zespołu PGR, zarówno 
zrzeszeni w TPP-R jak 1 nic 
zorganizowani — rozumieją 
coraz bardziej, że tylko przez 
książkę uzupełnią gruntownie 
swa wiedzę o ZSRR, o jtraju. 
który przyniósł nam wolność 
1 niepodległość, prawdziwą wła 
dzę ludu pracuiącego, o kraju, 
który pomaga nam w każdej 
dziedzinie życia Jako nasz 
najlepszy przyjaciel. Ponieważ 
do dalszego uzupełnienia na­
szej wiedzy o życiu i oslągmę 
ciach ludzi radzieckich niezbę­
dna jest zrittjofność języka ro 
syjsklegó. Zarząd Zespołowe ' 
TPP-R przystąpił do organizo­
wania kursu Języka rosyjskie-j 
go. który uruchomiony zosta­
nie w Miesiącu Pogłębiania 
Przyj a źn l Pol sko-Radzleck lej.

Wzrastające wciąż zaintere­
sowanie lekturą radziecką, czy 
tanie 1 dyskusje, wpłynęły bar 
dzo pomyślnie na podejmowa­
nie zobowiązań produkcyjnych, 
tak zespołowych jak | indywi­
dualnych naszego zespołu 
PGR. Członkowie Zarządu Ze­
społowego TPP-R wraz z człon 
kami Koła gospodarstwa Ka- 
mnlca zobowiązali się pomóc 
przy ustawieniu zboża w kopy 
1 przy zwózce. Zobowiązanie 
to wykonali w 200 procentach. 
Członkowie TPP-R, będący 
pracownikami administracyj­
nymi, zobowiązali się pomóc w 
wykopkach ziemniaków, pracu­
jąc pełne dwie niedziele. Czło 
nek Koła TPP-R. gospodarst­
wa Cybultn—Stanisław Szcze­
pański zobowiązał się siać 11 
ha dziennie, zastosować bronę 

' postewną. co przyniesie oszczę 
dnośct 900 złotych, a przede 
wszystkim zaoszczędzi pracę 
1 człowieka 1 Jedne| pary koni.

Członek tego Koła 
TPP-R tow. Mieczysław Gra- 
baz zobowiązał się w ciągu 
całej jesiennej kampanii slew- 
ne| orać po 4,5 ha dziennie.

Ob. Kakrzewski, kowal, zobo 
wiązał się wyremontować 2 
sicwnikl we własnym zakre­
sie I dopilnować ich w pracv 
w czasie całel akcji siewnej.

co. czy agitatorzy otrzymują 
z CUSIK-u aktualne wykazy 
gospodarzy zalegających w do­
stawach. Tacy członkowie prft 
zydtum. komisji, tacy radni 
znają potrzeby j bolączki tere- 
hu. rozumieją konieczność leli 
usunięcia i potrafią to uczy­
nić.

K idy narodowe, jako orga­
na naszej władzy ludowej, mu­
sza walczyć z wszelkim biuro­
kratyzmem. muszą twardo 1 
nieustępliwie umacniać naszą 
ludową praworządność. Dlate­
go obowiązkiem prezydiów rad 
Jest, szybkie I sprawne rozpa­
trywanie podań gospodarzy w 
sprawie zmniejszenia wymia­
rów obowiązkowych , dostaw. 
Rady narodowe, które są mo­
cno powiązane z terenem 1 zna­
ją ludzi, potrafią szybko zal 1- 
twić pozytywnie podania słusz. 
nc. odrzucić nieuzasadnione 
I wszystkim zainteresowanym 
udzielić odpowiedzi. Nlczała- 
twlone bowiem podania opóź­
niają dostawę, utrudniają pro­
wadzenie akcji, podważają* za­
ufanie do rad I demobilizują 
wieś. I na odwrót — gdy wszy­
stkie podania są załatwione, 
nie może być Już żadnych wy­
krętów kułackich, żadnego gra 
nla na zwłokę.

Nie odwiózł bogacz wiejski 
zboża —- musi ponieść karę. 
Oto jasna i oczywista prawda, 
oto logiczna konsekwencja, 
Jaka muszą wyciągnąć rady 
z takiego postępowania

Bezkarność kułacka wywo­
łuje bowiem słuszne rozgory­
czenie tych gospodarzy, którzy 
wykonali swe obowiązki 1 po­
tęguje wahania części mniej 
uświadomionych średnlaków.

Przykłddne ukaranie opor­
nych nie tylko przyczyni się 
do realizacji przez nich zobo­
wiązań 1 przełamie chwiejność 
wahalących się, lecz skupi 
mocniej chłopstwo pracujące 
wokół władzy ludowej, odlzolu 
je garstkę wyzyskiwaczy wiej­
skich od ogółu pracującego 
chłopstwa. Wzrośnie autorytet 
władzy ludowej, jej postano­
wień. umocni się nasza ludo­
wą praworządność. W ten spo­
sób rady narodowe nie tylko 
przyspieszą realizację skupu, 
zaopatrzą miasto w artykuły 
żcwnośclowe. lecz przyczynią 
się <lo dalszej konsolidacji 
Frontu Narodowego, do reali­
zacji wielkiego programu, za 
którym głosował naród:

„rozszerzajmy udział mas lu­
dowych w rządzeniu państwem, 
ulepszajmy pracę rad narodo­
wych.

walczmy o to. by każdy u- 
I rząd przestrzegał praworząd­

ności I wskazań władzy ludo- 
| wej. aby dobrze służył ludziom 
' pracy, troszczył się o nich,

walczmy o przestrzeganie so 
I cjallstycznei dyscypliny pracy, 
i o wypełnianie obowiązków 
| względem państwa przez każ­
dego obywatela".

R. Sch.

podnoszenie hodowli zwierzę­
cej. Członek Koła TPP-R Cy- 
bultn. ob. Mikołaj Pletruch, 
brygadzista chlewni, zobowią­
zał się podnieść kondycję 
wszystkich macior, zmniej­
szyć liczbę padnięć o 2 proc. 
1 podnieść wydajność od ma­
ciory do 7 sztuk.

Podobnych zobowiązań pro 
dukeylńych podjęli członko­
wie TPP-R Zespołu Kamnica 
Jeszcze więcej. Pragniemy 
zadokumentować w ten spo­
sób nasze gorące uczucia przy 
jaźni do bratnich narodów 
Związku Radzieckiego 1 ge­
nialnego wodza wszystkich na 
rodów miłujących pokój — 
Generalissimusa STALINA.

K. Jurowskl

Kilka uwag o metodach
zwalczania pryszczycy

W niektórych rejonach 
Polski pojawiła się ostatnio 
pryszczyca. Aby skutecznie 
z nią walczyć i nie dopu­
ścić do jej rozszerzenia 
wszyscy, rolnicy powinni 
dokładnie zapoznać się z 
objawami choroby i ze po- 
sobaml jej zwalczania. Pry­
szczyca Jest chorobą bar­
dzo zaraźliwą, która ataku­
je zwierzęta racicowe Jak: 
krowy, owce, kozy, świnie. 
Udziela się ona również lu­
dziom. Zachorowanie u lu­
dzi następuje w wyniku ttpo 
żywanla nleprzegotowanego 
mleka pochodzącego od 
zwierząt chorych.

Jak można rozpoznać pry 
szczycę? Objawy u bydła 
rogatego są następujące; 
chore zwierzę traci apetyt, 
wydziela dużo śliny, która 
wycieka z pyska w postaci 
długich ciągnących się ni­
tek; chore na pryszczycę 
krowy wykazują znaczny 
spadek udoju. W pysku na 
języku, na wargach 1 śluza- 
wlcy występują pęcherze. 
Tworzą się rówmież pęche­
rze na wymieniu ) szparze 
mlędzyraclcowej. Te osta­
tnie chjawy choroby powo­
dują kulawiznę.

(idy gospodarz zauważy 
tego rodzaju objawy choro­
by u zwierząt — wdnlen na­
tychmiast o tym zawiado­
mić sołtysa albo Posterunek 
MO, Gminną Radę Naro­
dową lub lekarza weteryna­
rii 1 ściśle stosować się do 
zarządzeń wydanych przez 
lekarza.

Do czasu przybycia leka­
rza chore zwierzęta należy 
trzymać w oborze, .przed 
zagrodą umieścić tablicę o- 
strzegawczą z napisem: 
„Pryszczyca". W drzwiach 
obory położyć należy matę 
przepojoną środkiem odka­
żającym. Do zagrody nie 
wolno wpuszczać ceób ob­
cych. Drób i świnie powin­
no się odizolować, a psa u- 
wiązać na łańcuchu.

Należy również unikać 
wszelkich niekoniecznych 
wyjazdów 1 odwiedzania są­
siadów.

W okresie choroby z za­
grody nie należy nic wywo- 
,zlć, "ani wynosić. Nawóz 
trzeba odkazić przez ukła­
danie go w kopce przykry­
te 10 cm warstwą słomy, 
liści, torfu ltp.; wszystko to 
przykrywa się lO-cenW- 
metrową warstwą ziemi. Po 
paru tygodniach nawóz Jest 
Już odkażony.

Należy pamiętać, że zwie

rzęta, pasza, nawóz 1 sprzę­
ty z zagrody zakażonej ma­
ją na sobie zarazki, które 
6ię roznoszą 1 zakażają 
zwierzęta w innych zagro­
dach.

Przede wszystkim trzeba 
pilnować, aby osoby wycho 
dzące z zagrody za” każdym 
razem oczyszczały 1 odkaża­
ły obuwie dwupiocentowym. 
a ręce jednoorocentowym 
rozczynem sody kaustycz­
nej. którą można bezpłatnie 
otrzymać od lekarza wete­
rynarii.

Mleko z zagrody zakażo­
nej wolno używać w gospo­
darstwie tylko po przegoto­
waniu. Dotyczy to zarówno 
mleka spożywanego przez 
ludzi. Jak również przezna­
czonego dla cieląt i prosiąt. 
Należy pamiętać, że mle! > 
nie przegotowane Jest na!- 
poważniejszym rozsadnl- 
klem zarazy 1 stanowi 
główną przyczynę upadku 
cieląt 1 prosiąt. Mleka od 
zwierząt chorych na pry­
szczycę nie wolno sprzeda­
wać.

Zagrodę, zwierzęta, sprzęt 
a I samych siebie ru­
lety odkazić. Po wskazówki 
co do odkażania należy, 
zwrócić sle do lekarza we­
terynarii. który da również 
bezpłatnie odnowlędnlc, po­
trzebne środki.

B. B.

ty takie Jak pokrzywa 1 lebio­
da.

Gdzie można kisić? Oczywlś 
cle—nie wszyscy dysponują si­
losami. Nie trzeba chyba przy 
pominąć o konieczności mak­
symalnego wykorzystania każ­
dego urządzenia, przeznaczo­
nego do kiszenia — Jednak w 
stosunku do potrzeb ilość silo­
sów posiadanych przez gospo­
darstwa rolne naszego woje­
wództwa Jest daleko niewystar­
czająca. Kiszenie pasz można 
więc przeprowadzić w spec|al- 
nle urządzonych dołach. Tam, 
gdzie gleby łatwo przepuszcza 
ją wilgoć i powietrze, należy 
kopać doły podłużne z. dnem 
wykładanym cegłą, kamienia­
mi.. deskami, papą, a nawet 
słomą. Na gruntach glinias­
tych trzeba budować silosy 
glinoblte lub kisić w zwyk­
łych dołach nawet bez wykła­
dania dna.

Kiszonki są paszą zbliżoną 
do karmy letniej, a więc zasob­
ną w białko, węglowodany, so­
le mineralne i witaminy. Przy 
kiszeniu unikamy poważnych 
strat. Jakie powslają przy su­
szeniu karmy.

Rolnicy nasi nie doceniają 
Jeszcze parowania 1 kiszenia 
ziemniaków. Nadają się do te­
go celu ziemniaki r.admarznię- 
te. których nie można przetrzy­
mywać przez dłuższy czas nie 
zaklszonych. Kopcowanle ziem­
niaków przeznaczonych na kar 
mę również przynosi straty, 
ponieważ ziemniaki w kopcach 
mogą ulegać gniciu, przema­
rznięciu, różnym chorobom ltp.

Ziemniaki kiszone pod 
względem wartości odżywczej 
nie ustępują surowym, a prze­
wyższają Je znacznie pod 
rzgledem strawnoścl. Parowa­

ne ziemniaki można przecho­
wywać w dolach o ścianach 
wyłożonych matami ze słomy 
lub plewami. Ziemniaki te na­
leży dobrze ubić, zabezpieczyć 
przed dostępem powietrza i 
wilgoci.

W naszej bazie paszowej 
poważną rolę odgrywają rośli­
ny okopowe Jak: buraki, bru­
kiew, rzepa, marchew pastew­
na 1 Inne. Należy więc zwra­
cać baczną uwagę na ich ter­
minowy zbiór oraz, należyte 
zabezpieczenie przed mrozami 
1 ubytkiem. Jaki może spowo­
dować niewłaściwe przechowy­
wanie. Trzeba pamiętać o wy? 
korzystaniu zwłaszcza liści bu­
raczanych, zasobnych w biał­
ko 1 skrobię, jak również o od­
powiednim przechowaniu sło­
my j plew. Umiejętne wyko­
rzystanie wszelkiego rodzafu 
plew przy ustalaniu norm pa­
szowych może częściowo za­
stąpić niedobór pasz białko­
wych I węglowodanowych.

Przy tuczu trzody chlewnej 
należy zużytkować także wszel 
kle odpadki kuchenne, serwat­
kę ltp. Trzeba również zaopat­
rzyć się w wytłoki buraczane, 
wywar gorzelniany, pulpę zie­
mniaczaną 1 inne odpadki prze 
mysłowe.

•leslenna akcja zabezpiecze­
nia bazy paszowej dla Inwen­
tarza żywego musi stać się po­
wszechna w każdej gromadzie, 
spółdzielni produkcyjnej czy 
PGR. Pasze treściwe, pocho­
dzące z zakupu nie zaspokoją 
w pełni potrzeb każdego go­
spodarstwa, racjonalnie rozwi­
jającego hodowlę, dlatego trze 
ba wykorzystać wszystko, o 
czym była mowa powyżej.

Porad fachowych o przygo­
towaniu pasz na zimę udziela­
ją Instruktorzy Wydziałów 
Rolnictwa 1 Leśnictwa powia­

towych rad narodowych..



Odpowiedź Bogdana fcukasika 
na apel ZG ZMP

Chcą pracować tam, gdzie najtrudniej

Znów o Irence
W „Glosie Koszalińskim" uka 

zal się swego czasu felieton. 
„Bohaterką" jego była p. Iren- 
ka, kierowniczka bufetu w szcze 
cineckim kinie „Przyjaźń". W 
felietonie napiętnowaliśmy jej 
niewłaściwe zachowanie się 
wobec klientów, braki w bu­
fecie, w którym nic nie można 
było dostać, ukrywanie przez 
nią książki zażaleń itp. Typo­
wym dla postawy p. Irenki byl 
fakt, że gdy pewnego razu jed­
nemu z klientów udało się wpi­
sać swe uwagi do książki zaża­
leń wydarła ona ostentacyjnie, 
w jego oczach Zapisaną kartkę.

Krytyka prasowa ma zawsze 
na celu ulepszenie pracy, po­
moc w likwidowaniu błędów. 
Sądziliśmy więc, że znajdzie 
ona odpowiednie echo w posta­
ci właściwego ustosunkowania 
się do niej zarówno samej „bo­
haterki" /ak i jej instytucji 
zwierzchniej t.j. PSS w Szcze­
cin ku.

1 rzeczywiście. Bardzo szyb­
ko otrzymaliśmy odpowiedź na 
naszą krytykę.

Najpierw napisała p. Ircnka. 
Z listu wynikało, że jest ona 
strasznie oburzona na P.edak- 
cję. No, bo jak mogliśmy napi­
sać w ten sposób o niej—wzo­
rowej pracownicy. Wszystkie 
nasze zarzuty to wstrętne kłam­
stwo i potwarz. Korespondent, 
na podstawie korespondencji 
którego opracowany został fel­
ieton, to zakazany typ, czło­
wiek bez czci i honoru.

W całym liście ani słowa o 
własnych błędach.

Jak więc widzimy są i takie 
sposoby reagowania na kry­
tykę.

Niedługo po pierwszym „wy­
jaśnieniu" otrzymaliśmy drugie. 
Tym razem od PSS Szczecinrk. 
PSS donosi w nim, że w bufecie 
przy kinie „Przyjaźń" przepro­
wadzono kontrolę (szkoda, że 
zdecydowano się na to dopiero 
po ukazaniu się naszego ielie- 
tonuj.

Kontrola wykazała, że... wszy­
stko jest w porządku; wpraw­
dzie kierowniczka bufetu wy­
dzierała kartki z książki zaża­
leń, no ale za to otrzymała na-

Apel Zarządu Głównego 
ZMP nie przebrzmią! bez 
echa. Ze wszystkich stron 
kraju napływają meldunki o 
zgłaszaniu się młodzieży w 
ramach zaciągu pionierskiego 
do kopalń, hut 1 fabryk, _ do

ganę, a reszta to już złośliwość 
z naszej strony.

My jednak sądzimy, że nie 
wszystko jest w porządku, że 
wydzieranie kartek z książki 
zażaleń świadczy dostatecznie 
wyraźnie o stosunku pracowni­
ka do swoich obowiązków i 
klientów.

PSS w Szczecinku nie rozu­
mie tej proste) prawdy i nie­
właściwie ustosunkowuje się do 
krytyki prasowej. —

szeroka fala zobowiązań na 
eześć XIX Zjazdu' KPZR 
1 Programu Frontu Narodo­
wego.

W roku bieżącym, głów­
nymi punktami uroczystości 
obchodu zbliżającego się mie­
siąca będą: rocznica Rewolu­
cji Październikowej (7.XI ). to 
cznlca Ofensywy Stallngradz- 
klej (19.X1.I, rocznica uchwa­
lenia Konstytucji Stalinow­
skiej (5.XI.), oraz krajowy 
Zjazd TPPR, który odbędzie 
się na zakończenie miesiąca.

AKADEMIE
6 XI. odbędą się we wszy­

stkich miastach powiatowych 
akademie powiatowe. Woje­
wódzka akademia poświęcona 
XXXV rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej odbę­
dzie się 6.XI. br. w Koszali­
nie w Domu Kultury.

W dniach od 5 do 9.XI. od- 
bywąć się będą akademie w 
gminach i większych zakła­
dach pracy.

WYSTAWY
W czasie trwania Miesiąca 

zorganizowane zostaną liczne 
wystawy, między Innymi 
TPPR organizuje pięć du­
żych wystaw pt. ,,Budowle 
komunizmu", „Kanał Woł­
ga Don", „Republika Or­
miańska", „Budowa wieżow­
ców w Moskwie" 1 „Karyka­
tura Radziecka". Ponadto na 
terenie niektórych powiatów 
czynna będzie wystawa pt. 
„Republiki Radzieckie". Ogó­
łem na terenie województwa 
urządzonych zostanie około 
800 różnych wystaw.

ODCZYTY, POGADANKI I 
WIECZORY DYSKUSYJNE

W akcji odczytowej, w któ­
rej udział wezmą wszystkie 
organizacje społeczne, wygło­
szonych zostanie łącznie oko-

Liga Lołnicza
szkoli młodych pilotów
Zarząd Okręgowy Ligi Lot­

niczej w Koszalinie ul. Zwy­
cięstwa nr. 133 przyjmuje w 
okresie do 31 grudnia br. za­
pisy na szkolenie lotnicze: pi­
lotów szybowcowych, skocz­
ków spadochronowych oraz 
pomocników mechaników lot­
niczych.

Kandydaci zakwalifikowani 
przez komisje mogą się uczyć 
w godzinach popołudniowych 
w Aeroklubie Słupskim, lub 
w jednej ze szkół Ligi Lotni­
czej. Szkolenie bezpłatne.

Zarząd Okręgowy LL oraz 
zarządy Powiatowe LL 1 ZMP 
udzielają w tej sprawie bliż­
szych Informacji 1 przyjmują 
zapisy.

Polować na zające 
wolno doplaro 

od 16 listopada
Ostatnio, ukazały się liczne 

wzmianki, pochodzące z niewla 
domych źródeł, podające ter­
min rozpoczęcia odstrzału zaję­
cy-

W związku z powyższym Ko 
m-ltet Wykonawczy Polskiego 
Związku Łowieckiego wyjaś­
nia, że pierwszym dniem polo­
wań na zające w br. jest, zgod 
nie z rozporządzeniem Ministra 
Leśnictwa, dzień 16 listopada.

Polowanie na zające w okre­
sie do 15 listopada br. włą­
cznie jest kategorycznie wzbro 
nlone i uważane będzie za kłu­
sownictwo.

Równocześnie Komitet Wy­
konawczy PZŁ wyjaśnia, że 
zające, które pojawiły się ostat 
nio w sprzedaży, to zające mro 
żonę, pochodzące z odstrzałów 
zeszłorocznych.

Członkowie LPŻ 
w woj. koszalińskim 
zdobywajq 
zawód szofera

Liga Przyjaciół Żołnierza 
zdobywa wśród społeczeństwa 
miast 1 wsi województwa ko- 
■/.■uinsKlego, coraz to nowe 
rzesze członków 1 sympaty­
ków.

Od stycznia br. sieć kół 
LPŻ na' terenie województwa 
wzrosła z 964 do 2203, zaś 
liczba osób, szkolących się 
na różnych kursach osiągnęli 
w ostatnim okresie cyfrę po­
nad 17 tysięcy.

Jedną z najważniejszych po 
zyćji w tej liczbie zajmują 
kursy kierowców motocyklo­
wych, samochodowych 1 trak­
torzystów, które od początku 
bieżącego roku do chwili obec­
nej ukończyło z pomyślnym wy 
niklem 2600 uczestników. Do 
nowego roku przewiduje się 
przeszkolenie dalszych 300-tu 
szoferów. Wielu z przeszkolo­
nych zajmuje już stanowiska 
kierowców samochodowych 1 
traktorzystów w POM-acb, 
PGR ach i w transporcie.

bitwy o wykonanie planów 
produkcyjnych, o umocnienie 
sil obronnych naszego kraju. 
Zgłaszający się chłopcy 1 
dziewczęta to zahartowani 
w walce z trudnościami 1 od­
dani synowie 1 córki naszej 
Ludowej Ojczyzny.

Bogdan Łukasik, pracow­
nik Okręgowego Zarządu Kin 
w Koszalinie jest Jednym z 
pierwszych z terenu naszego 
województwa ochotnikiem za­
ciągu pionierskiego do prze­
mysłu węglowego. W nade­
słanym do naszej Redakcji 
liście pisze:

„Jako ochotnik pionierskiego 
zaciągu do przemysłu węglowe­
go wzywam kolegów i koleżan­
ki naszego województwa, by ma 
sowo zgłaszali się do pionier­
skiego zaciągu. Ojczyzna nasza 
potrzebuje więcej węgla i stuli. 
Nie możemy obojętnie na to 
patrzeć. Każdy z nas, a szcze­
gólnie ZMP-owcy, którzy stolą 
w pierwszych szeregach budow­
niczych Polski Ludowej, powin­
ni należycie docenić słowa ape­
lu Zarządu Głównego ZMP.

Mnożąc siły naszej Ojczyzny 
szybciej zrealizujemy zadania 
Planu 6-letniego".

(W).

„GLOS KOSZALIŃSKI"

— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguje ko­
legium Adres Redakcji — Kosza­
lin, ul. Alfreda Lampe nr 20 Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 711, 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partyjny — 2ÓS, Driat Ekonomicz- 
no-Morakl — 495, Dział Rolny -- 
SIO, Dział Korespondentów — 230. 
Dział Hiejskl — 900. Dział Spor­
towy — 900. Redakcja Nocna: 
Redaktor Techniczny, Dział Zagra­
niczny. Korekta — 715, Sekreta­
riat — 567. Wydawca — Delegatura

R S. W. Prasa’’, tel. 291. _ 
Druk; Kozzalińskie Zakłady Gra­

ficzne, tel. 779.
Zamówienia 1 wpłaty na prenume­
ratę pocztową przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listono­
sze. a na prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch'.
Ć-S-15553. Zamówienie nr 71.

Nierozerwalna przyjaźń narodu polskiego z narodem radzieckim 
to rękojmia pokoju, niezawisłości i szczęśliwe jutro 
naszej Ojczyzny

Bogaty program obchodu
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

e«/ uojeuództuie koszalińskim
W ciągu zbliżającego się 

miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej Jak 
najszersze rzesze naszego spo­
łeczeństwa zapoznają się jesz­
cze bliżej ze wspaniałym do­
robkiem Kraju Rad. Podsu­
mowania tego dorobku doko­
nał ostatnio XIX Zjazd KPZR. 
W miesiącu tym populary­
zować będziemy szeroko po­
kojową politykę ZSRR, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
sprawy zjednoczenia Niemiec. 
Szeroko omawiać będziemy 
pomoc Związku Radzieckiego 
udzielana nam w realizacji 
Planu 6-lćtniego. Dla nas 
mieszkańców Ziemi Koszalin-9 
sklej ważnym wydarzeniem 
były obrady Kongresu Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu, 
na którym omówiono Ich o- 
śmioletnl dorobek i perspek­
tywy rozwojowe. Te nasze c- 
stągnlęcla zawdzięczamy zwy- 
clęstwu Wielkiej Rewolucji/ 
Październikowej, braterskiej 
pomocy Związku Radzieckie­
go 1 osobiście Wielkiemu 
Przyjacielowi Polski, Chorą­
żemu Pokoju Generalissimu­
sowi Stalinowi, Wyrazem przy 
kładu 1 wdzięczności narodu 
polskiego 1 w tym mieszkań­
ców Ziemi Koszalińskiej to

Dość pobłażania
względem gminnych bumelantów

Gmina Warclno Jest jedną 
z przodujących ' w powiecie 
miasteckim w akcji skupu 
zboża. Wyniki, osiągnięte 
przez nią byłyby Jednak Jesz­
cze lepsze, gdyby Gminna Ra 
da Narodowa konsekwentnie 
rozprawiała się z takimi opor­
nymi w realizacji planowych 
dostaw rolnikami, Jak Marla 
Chrustowlcz, Antoni Lipka, 
Józef Janczewski, Wincenty 
Kusz, Stanisław Oflundo, 
Antoni Kardzlsz. Zaległości

Obiecanki.,, 
cacanki,,.

Rolniczy Zespół Spółdziel­
czy Wlerszyno pow. Miastko, 
w listopadzie 1951 roku za­
wiózł do Zespołu PGR Biesie­
kierz 30 ton ziemniaków. 
Ziemniaki zakwalifikowano, 
potwierdzając przyjęcie asy- 
gnataml, lecz dotychczas nić 
uiszczono za nie należności w 
sumie 6 tys. złotych.

Członkowie spółdzielni zwra 
caj?cv stę z prośbą o przelanie 
na Ich konto wspomnianej na 
leżności. zbywani są ciągle In 
nyml odpowiedziami, Jak: „nie 
ma kasjera", „nie wiadomo 
kto te ziemniaki przyjmował", 
lub „przyjdźcie Jutro... nape- 
wno zostaniecie załatwieni...".

Zapytujemy więc ZO PGR 
w Koszalinie, kiedy nastąpi to 
szczęśliwe „Jutro", w którym 
zostanie wypłacona należność 
za ziemniaki?

St. Kruszewski

Ich w planowych dostawach' 
są b. duże — dlaczego więc 
Kolegium Orzekające w War- 
cinle nie zadecydowało do- 
tychczas o ukaraniu wymie­
nionych rolników?

Oczekujemy od GRN w 
Warcinle meldunku o ukara­
niu I wyegzekwowaniu należ­
ności od opornych bumelan- 
tów gminy.

wg. korespondencji 
L. Kowalskiego

W powiacie 
białogardzkim 

podobnie...
Konstanty Sllwlckl z Lę­

gów, Kostrzewskl z Jastrzęl> 
nlk, • Stanisław Szymański 
z Białego Zdroju, Julian Kon- 
dra z gromady Chomentowo, 
Józef Rutkowski z Donatowa 
— uchylają się uparąle od 
sprzedaży zboża państwu.

Gminne kolegia orzekają­
ce winne ukarać opornych.

wg. korespondencji 
K. Ogidela

Uwaga słuchacze
B i ff roku

Wieczorowej Szkoły 
Wojewódzkiej

IV poniedziałek, dnia 
3.XI.52 r. o godzinie 15-cj 
w Wojewódzkiej Szkole Wie­
czorowej zajęcia odbywać się 
będą normalnie. Obecność 
wszystkich słuchaczy obowląz 
kowa.

Nieprzemyślana decyzja
Uchwala Prezydium MRN 

w Koszalinie z Sipca br. zle­
ciła przekazać zajmowaną 
przez warsztaty zasadniczej 
szkoły Metalowo - Budowlanej 
w Koszalinie, halę obróbki 
ręcznej, Zarządowi Budow­
nictwa Miejskiego w Kosza­
linie. motywując swą decyzję 
rzekomym niewykorzystaniem 
hall przez' szkolę. Zarząd Bu­
downictwa został zobowiązany 
tą samą uchwalą do zainstalo­
wania centralnego ogrzewa­
nia w hali zastępczej w ter­
minie do 1-go bm. Tyle w 
świetle uchwały ojców miasta. 
Ale czy zastanawiano się, że 
decyzją tą wyrządza się krzyw 
dę młodzieży, że uchwala go­
dzi w ważny problem Jakim 
Jest szkolenie kadr rzemleśl.nl 
czych w okresie Planu 6-let- 
nlego? Istotnie, na skutek nie 
przemyślanej decyzji MRN 
spowodowano poważny od­
pływ młodzieży zą Szkoły Za­
sadniczej co grozi z jednej 
trony niewykonaniem planu 

produkcji na 1952 rok przez 
warsztaty szkoły, zaś z drugiej

strony, łamie równocześnie 
plan szkolenia nowych kadr 
rzemieślniczych. Koniecznym 
Jest, żeby Prezydium MRN 
zrewidowało swoją decyzję.

ło 7 tvs. odczytów I pogada­
nek, w których omówione bę­
dą wspaniałe osiągnięciu na­
rodów radzieckich w poszczę 
gólnych dziedzinach życia.

IMPREZY
Główne pozycje akcji Im­

prezowej lo: Festiwal Filmów 
Radzieckich, Tydzień Popula­
ryzacji Książki 1 Prasy Ra­
dzieckiej. Tydzień Muzyki 1 
Pleśni Radzieckiej. Przygo­
towuje się kilkaset Imprez 
artystycznych, jak występy 
teatrów wiejskich, zespołów 
świetlicowych — muzycznych 1 
chóralnych itp. Zarząd Okręgo 
’vy Kin w okresie od 7.XI. do 
7.XII. przeprowadza we wszy­
stkich swych kinach stałych 
i ruchomych Festiwal Fil­
mów Radzieckich, w ramach 
którego wyświetlonych zosta­
nie między Innymi sześć no­
wych filmów. Celem udostęp­
nienia Jak największej ilości 
ludzi oglądanie festiwalowych 
filmów, organizowane będą 
wycieczki zespołowe do kin.

Przewidziane są również 
konkursy gazetek ściennych 
1 foto-gazetek. Odbędą się spo 
tkania chłopów — mlczurinow 
ców z naukowcami. Przodują­
cy chłopi 1 robotnicy wyjadą 
ź wycieczkami do Poronina 
celem zwiedzenia Muzeum 
Lenina. 92 ekipy sportowe z 
miast wyjadą na wieś dla ro­
zegrania spotkań z LZS-aml. 
W ciągu trwania Miesiąca or­
ganizacje społeczne zorgani­
zuj 286 now-ych kursów Je­
żyka rosyjskiego. Ilość kół 
TPPR wzrośnie o dalsze 267.

Miesiąc Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzi&klej ob­
chodzić będziemy zespoleni 
we Froncie Narodowym zda­
jąc. sobie w pclnl sprawę, że 
osiągnięcia swe zawdzięczamy' 
pomocy 1 przekładowi ZSRR.

(J. b.)

Wykopać 
ziemniaki 
na czas  
i bez strat!

Cd,gdzie,kiedy?
Sobota, dnia 1 listopada.
Niedziela, dnia 2 listopada 1952 r.
1X1.1893 r. — imarł Jan Matejko, 

Wielki* malarz polski.
1864 — Urodził się Stefan Żerom­

ski.
--------- 4------ --

Wschód słońca 6.30.
Zachód słońca 16.09.

*
* • 

KOSZALIN
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500.
Straż Pożarna tel. nr 08.
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr 11, przy ul. Armii Czerwonej nr 1.
Muzeum: ul. Armii Czerwonej nr 53. 

Wystawa „Historia społeczeństw pier­
wotnych" oraz wystawa obrazów St. 
Kamockiego. Muzeum czynne we wtór- 
ki, czwartki, piątki 1 niedziele w go­
dzinach od 12 do 17., W piątki wstęp 
bezpłatny.
SŁUPSK

Straż Pożarna — tel. nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 09
Dyżury apteki Apteka Społeczna 

Dr 13 przy ul. 3 Maja nr 38.

...... * * *
/

i REPERTUAR KIN
KOSZALIN: „Nowa Huta'' — „Hra­

bia Monte Chriato".
Seanse w dni' powszednie, godz. 

18 1 20 — w niedziel, i lwięta: — 
godz. 16, 18 1 20.
KOSZALIN - ROKOSSOWO — „Młoda 

Gwardia" — „Stiepan Razin .
SŁUPSK: „Polonia" — „Stalowi bo­

jownicy" —• godz. 16. 18 1 20.
BIAŁOGARD: „Bałtyk" — „Pł'/’k

przed świtem" -- godz. 18 1 20.
SZCZECINEK: „Przyjaźń" — „Nę­

dznicy" seria II-ga — godz. <3 
I -20.

USTKA: ,.Delfin" — „Tchórz" — 
godz. 13 1 20.

SŁAWNO: — „Mury Malapagl" — 
godz. 18 i 20.

Przestrzegać przepisów
W dniu 18 bm. Józef Bara­

nowski zamieszkały w Słup­
sku nie przestrzegając prze­
pisów ruchu pieszego spowo­
dował wypadek samochodo­
wy na ul. Zwycięstwa w Ko­
szalinie.

Ob. Józef Baranowski 
wbrew obowiązującym przepl 
som. nie zwracając uwagi na 
Jezdnię usiłował przejść na 
drugą stronę ulicy. Tymcza­
sem nadjeżdżał samochód 
Rejonu Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Słupsku. Kie­
rowca nie chcąc przejechać 
przechodzącego jezdnię Bara- 
nowsktego skręcił 1 uderzył 
samochodem w mur, w wyni­
ku czego został on uszkodzo­
ny.

Józefa Baranowskiego za 
lekceważenie przepisów ruchu 
pieszego obciążono kosztami 
związanymi z remontem samo­
chodu oraz zostanie on ukara­
ny administracyjnie. (W)

Realizują
czwarty rok 

6-latki
Załoga Okręgowego Przed­

siębiorstwa Detalu i Barów 
Mlecznych w Słupsku w toku 
realizacji swych zobowiązań 
podjętych dla uczczenia Pro­
gramu Wyborczego Frontu 
Narodowego 1 XIX Zjazdu 
KPZR, już. 18 bm. wykonała 
swój roczny plan, zamiast 15. 
XII. Jak opiewało zobowiąza­
nie. Wykonanie rocznego pla 
nu na 60 dni wcześniej przy­
niosło państwu dodatkową 
oszczędność około 50 tys. zło­
tych. Życzymy dzielnej zało- 
d :e dalszych sukcesów w realt 
zacjl czwartego roku 6-latkl.

W/g koresp. St. Waszaka

rzemle%25c5%259bl.nl


Białoruski poeta-Jakób Kotas
których demaskuje anglo-ame- 
rykańsklch Imperialistów, wro 
gów wolności 1 szczęścia nan> 
dów. We wrześniu 1951 r. na 
białoruskiej Konferencji Ob­
rońców Pokoju Jakub Kołas 
został wybrany na przewodni­
czącego Białoruskiego Repub­
likańskiego Komitetu Obrony 
Pokoju.

Twórczość Jakuba Kolasa 
cieszy się w Związku Radziec­
kim wielką popularnością. 
Przeszło 20 Jego utworów wy 
dano w przekładzie na Język 
rosyjski. Wiersze 1 opowiada­
nia Kolasa przetłumaczono na 
ukraiński, gruziński, litewski, 
polski, czeski 1 inne Języki.

W listopadzie 1952 r. na­
ród radziecki obchodzić bę­
dzie uroczyście 70 rocznicę 
urodzin poety patrioty, żarli­
wego bojownika • pokój 1 
przyjaźń między narodami.

Wymyślania, jajka i pomidory
je w burzliwe i stojące na po­
ziomie kłótni między przekup­
kami kampanie wyborcze, l.iir 
osiągnięto tak niskiego pozio­
mu jak obecnie."

Macherzy wyborczy spod zna­
ku Eisenhowera obrzucają Ttu­
mana i Stevensona jajkami.

Za sprawną organizację za­
wodów należy się uznanie na­
uczycielom WF kierującym tą 
imprezą, ob. Puezyńskiemu, 
Thomasowi I Helenie Konkol, 
oraz wychowawcy z PDM—u 
—ob. Kulczykowi.

Niemałą pomoc okazali tak­
że nauczyciele szkół podstaw )• 
wych—ob. Planutls i Ficówna.Budujące widowisko kampa­

nii wyborczej w USA trwa. 
Wzajemne obrzucania się wy­
mysłami, jajkami i pomidorami 
są na porządku dziennym. *

„Nigdy jeszcze — pisze dzień 
pik francuski „Liberation" — 
aczkolwiek historia USA obliiu-

("N d dzieciństwa zdradza 
Kołas zamiłowanie do po 

czjl .Pierwsze Jego wiersze po 
wstają pod wrażeniem bajek 
Krylowa. Talent poetycki Ko- 
łasa rozwija się pod wpływem 
rosyjskiej poezji rewolucyjno 
demokratycznej. Pod wpływem 
tej poezji kształtują się rów­
nież poglądy Kolasa, który 
snuje marzenia o wolnej, 
szczęśliwej Białorusi 1 posta­
nawia wszystkie swe siły po­
święcić narodowi.

Jakub Kołas walczył o wyz­
wolenie narodu nie tylko pió­
rem. Rozwijał również prak­
tyczną działalność rewolucyj­
ną wśród chłopów. W r. 1903 
za tę działalność został aresz­
towany. Lecz więzienie nie 
złamało poety-rcwolucjonlsty. 
W pierwszym zbiorku swych 
wierszy „Smętne pleśni" z 
wielką silą poetycką wyraził 
on uczucia 1 pragnienia naro­
du białoruskiego, Jego marze­
nia o lepszym losie.

Ogromną rolę w rozwoju 
talentu Kolasa odegrał Gorki. 
„Imię Gorkiego — pisał Kolas 
— stało się moim sztandarem 
literackim. Jego opowiadania 
krzepiły serca, odkrywały no­
wy świat, który zajmle miejs­
ce starego świata, budziły 
twórczą myśl 1 najlepsze uczu 
cla ludzkie". Gorki cenił wyso 
ko rewolucyjną twórczość Ja­
kuba Kotasa i Janki Kupały, 
podkreślał szczerość, prostotę 
1 prawdziwie ludowy charak­
ter ich poezji.

Po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej po raz pierw 
szy w dziejach narodu blaloru 
sklego otwiera się pole do roz 
woju Jego kultury narodowej.

Jakub Kołas jest obok drugiego Wybitnego poety białoruskiego 
— Janki Kupały, twóicą białoruskiej literatury narodowej, twórcą 
białoiuskiego języka literackiego.

Jakub Kołas (pseudonim Konstantego Mickiewicza) urodził się 
3 listopada 1882 r. w biednej rodzinie chłopskiej. Dzieciństwo spę­
dził w ubogiej, przymierającej głodem wsi białoruskiej. W 1898 r. 
uśmiecha się do niego los: udaje mu się wstąpić do seminarium nau­
czycielskiego w Nieświeżu, po czym przez kilka lat pracuje Jako 
nauczyciel wiejski na Polesiu.

pewnvrh dzielnic Paryża w teki 
sposób, by ułatwić policji rozpę­
dzanie robotniczych demonstracji. 
Poza tym francuskie ministerst­
wo poczt 1 telegrafów uczciło ka­
ta Komuny Paryskiej, Thiersa, 
wydając znaczek z jego podo­
bizną.

,.Kiedy przyjdzie kolej na zna­
czek z podobizną marszałka-zdraj- 
cy, Tebaina?" — zapytuje dzien­
nik „Humanite".

KOBIETA, DOLARY I GRUBAS
Nowojorski dziennik ,,Daily 

Mirror" zamieścił karykaturę, 
mającą ilustrować ostatni zatarg 
w związku z odrzuceniem przez 
rząd francuski bezczelnej w treś­
ci i w formie noty amerykań­
skiej, ingerującej w wewnętrzne 
sprawy Francji.

Karykatura przedstawia młodą, 
roznegliżowaną kobietę niedbale 
palącą papierosa. Obok niej stoi 
grubas, trzymający teczkę z napi­
sem — dolary. Podpis pod kary­
katurą brzmi:

,,Kobieta: — Za mało njl da- 
jesz kochasiu...

Grubas: — Jak będziesz grzecz­
na. dam ci więcej, baby".

Roznegliżowaną kobietą, co do 
której zawodu nikt nie może mleć 
żadnych wątpliwości, ma być 
rząd Francji. Grubasem — rząd 
USA. Rzecz w tym, że rząd fran­
cuski zapewnia wszystkich, iż 
Jest ,,suwerenny". Jego stosunki 
z rządem USA układają się rzeko­
mo na zasadzie ,,równv z rów­
nym". ,,Dailv Mirror" pojmuje to 
zagadnienie inaczej i ma zupełną 
rację.

DO WŁAŚCIWYCH DRZWI 
ZAPUKAŁ.

Katolicki pisarz anqlehk1, Cra- 
bam Greene opublikował w dzień* 
r’ku „New Sta*esman and Na- 
tion" list otwarty do amerykań­
skiego kardynała, Soellmana, z 
wezwaniem do katolików ameiy- 
kańskich, aby przeciwstawili się 
kampanii skierowanej przeciwko 
wielkiemu artyście, Charlle Cha­
plinów’!.

Graham Greene przypadkowo 
lub nie, zapukał do ,,właści­
wych" drzwi. Bowiem kampanią 
skierowaną przeciwko Charlle 
Chaplinowi kieruje „Legion of 
Decency" (Legion obyczajności), 
organizacja, której przewodniczą­
cym jest właśnie kardynał Spel- 
Iman, osobisty przyjaciel kata lu­
du hiszj-ańskiygo. Franco.

Jak podają, Trumana przema­
wiającego w Trenton, zwolen­
nicy Eisenhowera obrzucali jaj­
kami, ale zaraz z radością stwie 
rdzono, że „żaden z pocisków 
nie trafi! w cel". Dziennik fran­
cuski „Liberation" doniósł, że 
z kolei Eisenhowera, przemawia 
jącego w Eulalio, macherzy 
spod znaku Trumana i Steven- 
sona obrzucili pomidorami 
Dziennik nie podoje, czy pomi­
dory osiągnęły swój cel.

Truman, wymyślając Eisenho­
werowi od ignorantów, oświetl- 
czyi swym słuchaczom, że ewen 
tualny wybór Eisenhowera „do­
prowadzi do katastroly narodo­
wej". Rzecz jasna, Truman ani 
słówkiem nie wspomina o tym, 
że to on właśnie mianował 
Eisenhowera szefem wojsk at­
lantyckich.

Eisenhower nie pozesał dłuż­
ny swemu byłemu protektorowi. 
Przemawiając w Bufallo (tam, 
gdzie go obrzucono pomidora­
mi), oświadczył, że Truman i 
Stevenson są „żądnym władzy 
motłochcm". Rzecz jasna, nie 
wspomniał ani słówkiem o tym, 
że nie dalej jak rok temu wy­
raził się o Trumanie: „Narody 
mogą być wdzięczne losowi, że 
dał im polityka tej miary co 
Truman".

Z tej powodzi wymyślań, któ 
re określa się mianem kosza­
rowych, a w których tak lubu­
ją się amerykańscy politycy, 
wyłowić można czasem słowa 
prawdy. I to nie tylko wów­
czas, gdy nawzajem nazywają 
się szubrawcami. Np. Dulleso- 
wi, temu, który był główny ci 
organizatorem napaści amery­
kańskiej w Koreii, wyrwało 
się parę słów prawdy.,, Wy­
daliśmy — stwierdził on — 
olbrzymie sumy na znalezienie 
nowych i bardziej skutecznych 
sposobów zabijania, ale okc- 
żuliśmy mało wyobraźni I po­
mysłowości w znajdywaniu 
nowych dróg do pozyskiwania 
umysłów i serc".

No, cóżł W naturze rozkład 
zaczyna się zawsze po śmierci. 
Kapitalizm nie podlega temu 
prawu. Gnije, zanim jeszcze 
całkowicie zeszedł ze świata. 
Kampania wyborcza w USA 
jest klasycznym przykładem 
tej prawdy,

R.

Końcówki piłkarskie
W dniu jutrzejszym odbę­

dzie się kilka dalszych spotkań 
o mistrzostwo I Klasy Woje­
wódzkiej. Jest to przed ostatni 
rzut rozgrywek, gdyż po tej 
niedzieli zostaną do rozegra­
nia Jeszcze tylko 3 spotkania- 
W Jutrzejszych „końcówkach*' 
przewidziane są następujące 
spotkania. Budowlani Człu­

chów goszczą u siebie WKS, 
Unia Szczecinek — Spójnię 
Darłowo, a koszaliński WKS 
— Stal Drawsko.

W drugiej grupie I Klasy 
Wojewódzkiej rozgrywki zo­
stały Już zakończone. Mistrzo­
wie obu podgrup — ..Połud­
nia" 1 „Północy" — Kolejarz 
(Świdwin) 1 Flota rozegrają 
więc spotkanie o tytuł mistrza 
II grupy pierwszej Klasy Wo­
jewódzkiej. Spotkanie to odbę 
rizie się w Świdwinie.

Następują też lata wspaniałego 
rozkwitu talentu Jakuba Kola­
sa. Kolas kończy poemat „No­
wa ziemia", rozpoczęty Jesz­
cze w r. 1910 w więzieniu 
mińskim, pisze nową wersję 
wielkiego poematu „Szymon 
myzykant" (1924 r.) tworzy 
najlepsze pozycje prozy bia­
łoruskiej: „W głuszy poles­
kiej" (1923 r.), „W głębi Po­
lesia,, (1927 r.) „Grzęzawisko" 
(1933 r.), poematy: „Zemsta" 
(1944 r.) „Chata rybaka" 
(1940—1947 r.) oraz liczne 
wiersze dla dzieci.

W utworach tych z lirycz­
nym ciepłem rysuje poeta no­
wego człowieka radzieckiego, 
kreśli obrazy rozkwitu socjall 
stycznej Białorusi. Reaguje na 
wszystkie dziedziny życia na­
rodu. Toteż wiersze Jego są 
swoistą kroniką poetycką kra­
ju rodzinnego. Pod względem 
formy cechuje je prostota, 
precyzja środków wyrazu, 
szczerość wypowiedzi.

W latach Wielkiej Wojny 
Narodowej, Kolas pisze patrlo 
tyczne wiersze, świadczące o 
Jego nierozerwalnej więzi z na 
rodem. W wierszach tych wzy 
wa naród radziecki do bezli­
tosnej walk! z hitlerowskimi 
zaborcami. Z bólem pisze o 
cierpieniach narodu bialorus-

Ponad 900 uczniów szkół koszalińskich 
wzięło już udział w masowych zawodach SPO

kiego, ale ant na chwilę nie 
traci wiary w zwycięstwo ra­
dzieckiej ojczyzny. W tym 
okresie powstają wiersze ze­
brane w dwóch tomach („Po- 
mśclmy" — 1942 r., „Głos 
ziemi" — 1943 r.), poematy 
„Sąd w lesle" 1 „Zemsta" 
oraz wiele opowiadań i arty­
kułów publicystycznych.

Rząd radziecki wysoko 
ocenił twórczość Kolasa^ W 
r. 1926 z okazji 20-lecla Jego 
działalności literackiej nadano 
mu tytuł poety ludowego Bia­
łorusi, w r. 1946 odznaczono 
Nagrodą Stalinowską za wleź-, 
sze wojenne, w 1943 r. — 
Nagrodą Stalinowską za poe­
mat „Chata rybaka".

Jakub Kołas Jest nlezmordo 
wanym bojownikiem o szczęś­
cie ludzkości, o pokój 1 przy­
jaźń między narodami. W wler 
szach, poświęconych sprawie 
pokoju , opiewa poeta radość 
wolnej, twórczej pracy, opie­
wa patriotyzm radziecki. Kolas 
walczy przeciwko wojnie nie 
tylko słowem poetyckim, lecz 
1 ostrynk piórem publicysty 1 
żarliwymi przemówieniami, w

W tę środę, 29 bm. w Ko­
szalinie, staraniem zespołu me 
todycznego nauczycieli WF, 
odbyły się drugie z kolei, ma­
sowe zawody na SPO, w któ­
rych wzięło udział 253 ucz­
niów szkół licealnych. W po­
przednich zawodach, organizo­
wanych przez- ten sam zespól 
dla dzieci klas niższych, star­
towało 671 osób. Tak więc w 
przeciągu dwóch tygodni, w 
zawodach SPO brało udział 
ponad 900 uczniów koszaliń­
skich szkół ogólnokształcą­
cych.

Ostatnie zawody wykazały 
dobre przygotowanie młodzie­
ży do zdobywania norm na od­
znakę. Wystarczy powiedzieć, 
że około 95 procent startują­
cych uzyskało wymagane mini­
ma. Wielu uczniów 1 uczennic 
uzyskało niezłe wyniki, świad­
czące o dalszym rozwoju WF 
1 sportu w naszych szkołach. 
Do wyróżniających się rezul­
tatów należy wynik Kotow­
skie) Lic. Ped. w biegu na 60 
m—8.8 sek., % Klimaszewskiej 
(Ogólnokształcąca)—w biegu 
na 500 m—1.44,2, Mlkołalun 
—w rzucie granatem oraz Cze­
chowskiej w skoku w dal. W 
konkurencfl mężczyzn wyróż­
nić należy wynik Majchra 
(TPD) w skoku wzwyż—160 
Perka (Ogólnokszt.) w pchnię­
ciu kulą (4 kg)—13,34, Wrzoł 
ka (Ogólnokszt.> w biegu u a

60 m—7,7 oraz Skrzypczaka 
(TPD) w rzucie granatem—55 
ra

Ogółem przeprowadzono 10 
konkurencji.’ W punktacji zes­
połowej zwyciężyła Szkolą O- 
gólnakształcąca, uzyskując 
730 pkt., przed Liceum Peda­
gogicznym—604 pkt. 1 Szkolą 
TPD—544 pkl.

XIX runda 
szachowych mistrzostw 
Polski

W środę, na mistrzostwach szacho­
wych Polski rozegrano kolejną XIX 
rundę. Duże zainteresowanie publicz­
ności wywołała partia przodowników 
turnieju Makarczyka 1 Śliwy. Partia 
ta po ostrej pozycyjnej grze zoltała 
przerwana, w końcówce nieco lepszej 
od Śliwy.

Regedzińskl t Grynfeldem stoczyli 
zażartą walkę. Partia została odłożo­
na w pozycji wygranej dla Rege- 
dzińskiego.

Doskonale finiszujący Pytlakowski 
uzyskał w partii z Szymańskim wy­
raźną przewagą, popełnił jednak w 
końcówce gruby błąd, po którym mu- 
siał poddać partią

Witkowski pokonał Sowińskiego. 
Partie Szapiel — Cłejka, Błaszczak 
— Kwileckl zakończyły się wyni­
kiem nierozstrzygniętym. Pozostałą 
partie zostały przerwaną.

Niespodzianką swego rodzą 
Ju, Jest brak zgłoszenia kosza­
lińskiej Spójni, chociaż druży­
na ta, a szczególnie siatkarze 
mieliby poważne szanse na za 
Jęcie czołowego miejsca.

Wydaje się, że zarząd Spó)- 
nl zlekceważył tę ważną Impre­
zę, nie zdając sobie sprawy, żc 
wyrządza krzywdę swym za 
wodnikom, utrudniając lrh czę­
sty start w poważnych zawo 
dach.

Dr. nauk technicznych I. Kitalgorodzkl wynalazł nowy 
gatunek szkła, z którego wy rabia się cegły. Wielkie blo­
ki szklane, wyprodukowane jego metodą znalazły już za­
stosowanie w technice budowlanej.

Za swój wynalazek uczony radziecki otrzymał Nagrodę 
Stalinowską.

Na zdjęciu: Prof. Kitajgoio dzki (po lewej) 1 kandydat 
nauk technicznych, G. Santiurin, w laboratorium techno­
logii szkła Moskiewskiego Instytutu Chemii Technicz­
nej im. Mendelejewa. Toto _  CAP

REWANŻ
Angielski dziennik, „Reynolds 

News", pisze:
„Do Wielkiej Brytanii przywę­

drował gangs*eryzm w stylu chi­
cagowskim, Jego władza gwałtu 
1 tenoru umocniła się już w Lon­
dynie, Glasgow, Leeds i Birming­
ham. Za nią stoi człowiek, któ­
rego ambicją jest stać się drugim 
Al Capone".

Minęły czasy, kiedy panowie 
r nad Tamizy wysyłali nad Hud­
son swoich przestępców. Do swo­
jej kolonii. Dziś panowie z nad 
Hudsonu eksportują nad Tamizę 
swoich gangsterów I swoje gang­
sterskie metody. Jak do swojej 
kolonii.

NOWY OBYWATEL W STARYM 
S WIECIE

Przed klinikę położniczą w 
Melbourne (Australia) zajecha­
ła taksówka. Przeniesiono z niej 
na noszach do szpitalnego poko­
ju przyjęć kobietę.

— „Nazwisko?" — pyta kie­
rowniczka szpitala.

— „Brown. J. J. Brown..."
— „Brown? Tak przecież nazy­

wa się przewodniczący związku 
zawodowego pracowników kole­
jowych. Mam nadzieje, że pani 
nie ma z nim nic wspólnego?"

— „Jestem jego żoną..."
— „Ach tak. W tvm wypadku 

proszę panią o natychmiastowe 
opuszczenie szpitala".

Gdzie przyszedł na świat nowy 
obywatel — nie wiadomo. W każ­
dym bądź razie w kraju, w któ­
rym pod rządami premiera Men- 
zies'a podobno kwitnie wolność 
I demokracja. Kwitnie, . ale dla 
bogaczy. e

ZOLA NADAL NA INDEKSIE
Francuskie ministerstwo poczt 

j telegrafów odmówiło wydania 
znaczka dla uczczenia 50-ej rocz­
nicy wielkiego, postępowego 
pisarza francuskiego, Emila Zo­
li. Odmowę swą ministerstwo u- 
motywowało tym, że wydanie po­
dobnego znaczka mogłoby... 
wzniecić niepokój

W tym samym czasie wydane 
zostały znaczki z podobóz *tni ba 
rona Haussmnnna, prefek a Pary­
ża, który w XIX wieku wsławił 
sią popieraniem spekulantów 
gruntowych i przsludowptanitm

Siatkarze i koszykarze walczyć będą 
o Puchar ORZZ

Przed meczem
Spójnia (Koszalin) 
— Flota (Gdynia)

Jak luż donosiliśmy, w tą 
niedzielę, o godz. 14—tej, na 
stadionie koszalińskiej Spójni 
odbędzie się ciekawe spotkanie 
piłkarskie, którym piłkarze 
SRóJńl zakończćj tegoroczny 
sezon.

Przeciwnikiem naszej druży­
ny będzie zespól gdyńskiej Fló 
ty-

W niedzielnym spotkaniu, 
Spójnia wystąpi w następują­
cym składzie: Wawrzynlewlcz, 
Tyc. Kot, Przybylski, Muslai, 
Gałazka, Biliński, Czechowicz, 
Kucharski, Okoński, Bardyga. 
Rezerwa: Dudek i Rychlowskt.

W następną niedzielę, 9 li­
stopada. w Białogardzie odbę­
dą się rozgrywki w siatkówce 
i koszykówce męskiej o Pu­
char ORZZ. Do turnieju zgło­
siły się cztery zespoły.

Spartak w finale 
pucharu ZSRR

Mistrz ZSRR w piłce noż­
nej, moskiewski Spartak za­
kwalifikował się do finału 
pucharu ZSRR po zwycię­
stwie nad zespołem Domu 
Oficerów z Kijowa 2:0.

Przygotowania do mistrzostw
Europy w boksie

Najbliższe mistrzostwa Eu­
ropy w boksie odbędą się. Jak 
wiadomo, w Warszawie w 
dniach 17 — 24 maj<l 1953 r. 
Ponieważ mistrzostwa roze­
grane zostaną w Hall ZS 
Gwardia, Komitet Organiza­
cyjny Mistrzostw w ścisłym 
porozumieniu z przedstawicie 
laml ZS Gwardia zatwierdzi! 
plany rozbudowy Hall.

Po częściowei przebudowie 
trybun oraz dobudowaniu spe 
cjalnych lóż (dla zaproszo­
nych gości, prasy oraz za­
wodników) Hala pomieści ok. 
5.700 numerowanych miejsc, 
wyłącznie siedzących.

Spotkania odbywać się bę­
dą na Jednym ringu. Na te­
renie Hall znajdą także po­
mieszczenia lokale dla ko­

misji sędziowskiej, sporto­
wej. organizacyjnej, lekar­
skiej, biura prasowego, spec­
jalnej agencji pocztowe! itp.

Projektuje się również od­
gruzowanie terenu dookoła 
Hall 1 urządzenie m. tn. 
nilelsca na narklntr.

Odpryski


